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Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje 5 kop. 

Adres Redakcyi i Administracyi: ulica Wasilczykowska  (Prorezna 
Nr. 9 róg Puszkińskiej) —Tel. 1672, 

Adres drukarni: ul. Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Pu- 
szkińskiej. Telefon 1672. 

Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się. 


Hofherr & Schrantz 


Prenumerata z odnoszeniem 


czerwca) 1907 roku. 


DZIENNIK K 


do domu i z przesyłką pocztową 


wynosi: rocznie 8 rub.,półrocznie 4.56, kwartalnie 2.50, miesięcznie 


85 kop. — Prenumerata zagraniczna: 
Za zmianę adresu 


kwartalnie 4 ruble. 
prosimy podawać poprzedni. 


rocznie 14 rubli, półrocznie 7, 
dopłaca się 30 kop., przyczem 


Prenumerata przyjmuje się od d. 1-go każdego miesiąca. 


Faby maszyn roliccych w WIGONIJ i BUDAPESZGIE 
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Teatr Letni Ogrodu Kupieckiego. 


Towarzystwo artystów ukraińskich pod dyrekcyą A. K. SAKSAGAŃSKIEGO. 
1801-14 


We wtorek, dnia 29-g0 maja: 


„Burłaka”, idam, w 5-ciu akt. Karpenka-Karoho. 


Uczestniczy cała impa. Początek o godz. 8'/, wiecz. 


Od dnia 1-go lipca 190% r. 


są do sprzedania 


EEE dwa reproduktory NEM 


wywodowy anglik urodzony we Francyi kasztan i półkrwi 
anglik gniady urodzony w Królestwie Polskiem 


Wiadomość: Chodorków, powiat Skwirski.. 1804 
pi 24 | m. OWA Roi NZ 
Restauracya w Ogrodzie Klubu Kupieckiego 


codziennie 
podczas śniadań, obiadów i kolacyi przygrywa znany cymbalista-wirtuoz Lico 
Słtefanesko. Sniadania od g. 11 do 1-ej po 35 k., obiady od g. 1-ej do g. 
-ej z 3-ch potr. 70 k. z t-ch potr. i kawy 1 rb., z 5-ciu potr. 1 rb. 25 k., 
kolacye od g. Li do 1-ejz3-ch potr. 1 rb, z 2-ch potr. 70 k. iz 1-ej potr. 
40 k. Wszystkie potrawy wyłącznie na maśle śmietankowem z własnego 
folwarku „Lillandya". 
4 poważaniem: Roots. 


[868—,—ó 


f ʻani do wspólnej nauki z wiasnemi, Prze- 
„Poszukuję dzieci chodzić można kursa klas: I, Il, ili i V-ej. Można 


urządzić zbiorowe lekeye polskiego języka, historyi polskiej, a także francus- 
kiego i niemieckiego, gimnastyki, robót ręcznych, K li B ik k 
5 i D , z uł 
ornella DajkÓWSKA, 


Włodzimierska Hr 3, dom wlasny, 
Pod wyżej wymienionym adresem można zasięgnąć inlormacyi o proje- 
ktowanym od jesieni roku bieżącego 1976-10-41 


zakładzie froeblowskim. 


= REMIZA n 


arcina Ruszkowsk jeśo 


Bulwarno-Kudriawska Nr I6. Telefonu 1058. 
Wynajmuje karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie, na space- 
ry, bule, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. R529-—„—1 
Ceny umiarkowane. 


Krowy, Gieling | Dyski 


A... 


rasy Fryburg i Simenthal, z powodu zwinięcia gospodarstwa sprzedane będą|, 


dnia Igo 
CGZETWEJ 


w majątku Lipkach, Leona Podhorskiego. 


Dojazd stacya Popielnia. Znajomych proszę telegrafować o konie. 
Progimnazyum z prawami rządowemi otwarte 


żeńskie 0. N. Janowskiej zostaje na Padole. 


Od sierpnia r. b. stopniowo otwiera pojed. klasy. Zapis i egz. do klasy wstę- 
nej, l i Il w maju, czerwcu i sierpniu. Opłata taka sama, coi w gimn. minist. 
ahia próśb i egzamina, nl. Borysoglebska Nr 8 mieszk. 4, codziennie od 

10—2 godz. 1867-10-4 


ZEFIR anglelski 


wyborze 
DEF” na bielizne %ag 
otrzymał 


L. Rottermund 


Mikołajowska Nr |, róg Kreszczatiku. 
1310—,—9 


w ogra 
© Maj nadszedł, świat kwieciem - ać 
się okrywa, 
jest to jednak, jak doświadcze- 
nie uczy, pora w której najła- 
twiej można się przeziębić, gdy 
po skwaurnym dniu następuje 
chłodny wieczór. To też nie na- 
leży zapominać nawet i podczas 
tej pięknej pory roku 0 Pra- 
wdziwych Sodeńskich Mineral- 
nych Pastylkach Fay a, które są 
doskonałym środkiem  ieczni- 


n 


; lakoan wila Jorm, 


poleca pokoje wygodnie urządzone en 
pension od 7 koron. 1860-6-5 


czym na kaszel i chrypkę. 
W ystrzegać się podrabian. Tyl- 
ko Pastylki Faya mogą być wy- 


rabiane ze źródeł Sodeńskich, zale- 
canych przez lekarzy do celów 
leczniczych, dlatego jedynie pra- 


wdziwe są tylko Pastylki Fay'a. Nr 10, 
Sprzedaż wewszystkich aptekach 

i składach aptecznych po 70 k. telef. 854. 
za pudełko w opakowaniu orygi- Kościelna 


nalnem: zielone pudełko Z pro- 
spektem w języku polskim i ro- 
syjszim. Skład główny w Kijo- 
wie: Południowo-Rosyjskie Towa- 
rzystwo Handlu Towarami a- 
mmm ptecznymi. Przedstawiciel na 
Rosyc: F. Sebarff, Warszawa, 
Królewska 18. 1929-2-2 


Specyalny 
szampanów, win, 
Gwarancya, że wina są czyste, 
bez domieszki win okie. 
Przy odbiorze minimalnie 20 bute- 
lek cena oblicza się jak dla handlują- 


skład zagranicznych 
likierów i wódek. 


1044—9--1 


cych. 


Filia Kijowska  Mikołajewska 3. 


Lokomobile, Patentowane młocarnie parowe. 


NOWOŚĆ!!! 
KOMBINOWANE 
MOCARNIE 
ZOMICZTNOWE 


„PURIFICATOR 


W oborze zarodowej 
majątku Bosonokiego 


bessarabskiej gub., powiatu sorockiego 
są do sprzedania bnhaje rasy Simen- 
talskiej. Wszelkich informacyi udziela 
zarząd w osobie pana 1. Mazaraki. 
Adres pocztowy: Soroki Besarabskie. 
1897—8—6 


Akuszeryjna-szkoła felczerska 
d-ra medycyny Neusztube 
przyjmuje podania do wszystkich od- 
działów. Murs 2-go rzędu zaczyna się 
od d. 1 lipca r. b. Konkurs. egzamina 
w czerwen 1908 r. Kurs masażu. 
1334-60-26 


KSIĘGA ZDROWIA 


Dzieło ilustrowane w czterech tomach 
okolo 3,500 stronie) z 432 rycinami i 
114 jedno, dwu i trójbarwnemi tabli- 
cami, opracowane przez znakomitych 
specyalistów-lekarzy. Przekład polski 
pod redakcyą dra Władysława 
Hojnackiego. Cena za 4 tomy w 
oprawie rb. i2 kop. 50. 

Skład główny w księgarni i składzie 
nut Leona Idzikowskiege w Kijowie -— 
Kreszezatik Nr 29. 

1931—5—4 


KALENDARZ. 


29 (11) Wtorek - Teodozyi. 

30 (12) Środa - Feliksa. 
31 (18) Czwartek — Wniebowstąpienie Pańskie 
1 (14) Piąwk — „Jakóba B. W. 

2 (15) Sobota -— Marcelina. 

3 (16) Niedziela -Erazma 

4 (17) Poniedz, — Franciszka 


Pol. Tow. Gim. Cwiczenia gimnastyczne: 

członków — w poniedziałki, środy i piątki, od 
7 do 8 i od 9 do 10 wiecz.; 

uczuiów młodszych — w poniedziałki, środy 
i piątki, od 5 do 6 wiecz.; 

uczniów slavszych — w 
i piątki, od 6 do 7 wiecz.; 

uczennic — (od 9 do 14 lat), we wtorki. czwar- 
tki i soboty od 4 do 6 wiecz.; — od lat li, we 
wtorki, czwartki i soboty od 6 do 7 wiccz. 

Zapasy dia członków we wtorki i czwartki od 


poniodziuki, Środy 


9 do 10 wiecz 


„Pol. Tow. Mil. Sztuki (Kreszczatyk 41 m. 59): 
Biuro otwarte w poniedziałki, czwartki i soboty 
od g. 6—3 wiecz, 

Biblioteka miejska: od 8 do 8. 


Biblioteka Uniwersytecka: od 8 do 3. 


DRAGA DORGGE 
WAL ALA nh KAM ŻA 


Być albo nie być? 


(Korespondencya własna 
Kijowskiego"). 


„Dziennika 


Petersburg, d. 7 czerwca (25 maja) 


'fylko jakieś dwa tygodnie byliśmy 
wolni od zmory pogłosek o rychłem 
rozwiązanin Dumy. Przed paru dniami 
znowu ona skądś wypełzła i cięży nad 
atmosterą parlamentarną. Dzisiaj spo- 
tykam w kulnarach trzech posłów, roz- 
mawiających w sposób ożywiony, ale 
z miną strapioną o wyżej wspomnia- 
nych pogłoskach. Zwracam się do ie- 
dnego z nich, który nb. uchodzi za 
„dobrze infiormowanego* i powiadam: 
Przecież dopiero przed tygodniem 
mówił mi pam, że istnienie Dumy jest 
„na dluższy czas“ zagwarantowane. 
Skądże dzisiaj ten pessymizm? 

— Ba!—odpowiada poseł=„na dłuż- 
szy czas*,.to znaczy na 2—3 tygodnie. 
Nigdy na dłuższy przeciąg czasu nie 
podejmuję się być prorokiem. Aie dziś 
i ten termin uważam za zbyt długi. 
Nie wiemy dnia ani godziny. 

To położenie rzeczy najlepiej maluje 
całą bezsilność Dumy i ogromną tru- 
dność pracy parłamentarnej. Podobno 
też grupy „lewicowe“ postanowiły nie 
dać się nadal uwodzić pogróżkom ka- 
detów i ze słowami: vogue la galere! 
postępować tak, jakby Dumie nic nie 
groziło. Wniosek amnestyjny, posta- 
wiony na jutrzejszym porządku dzien- 
nym, jest tego doraźnym dowodem. 


Rok II. 


m IL NLE 


IJOWSKI 


Jednorazowe inseraty oblicza się przed tekstem po 40 k., za 1-szy 
raz, i 20 k., za każdy nast. raz; za tekstem po 20 k.za pierwszy raz k. 10 


za każdy nast. raz od wiersza miarą garmont. 


W Kijowie prenumeratę 


i ogłoszenia przyjmuje Administracya „Dziennika“; w Paryżu wyłącznie 
W. Raczkowski, 14 Cité de Trevise; w Warszawie Dom Handlowy 
i E. Metzl & S-ka, Krak.-Przed. 53 i Biuro Ungra, Wierzbowa 8, 

W Zytomierzu p. K. Lenczewski ul. W.-Berdyczowska d. p. Swiderskiej. 


a: 


Mówią, Że wniosek amnestyjny jest 
jednym z największych „kamieni pod- 
wodnych“, grożących statkowi Dumy. 
Mam pod tym wzgledem inną opinię. 

Ze stanowiska formalnego sądziłbym, 
że sprawa amnestyi nie powinna była 
wejść pod obrady Dumy ani jutro, ani 
nawet za rok. Chociaż bowiem prawo 
pod tym względem wyraża się dwu- 
znacznie i można sądzić, że Dumie 
przysługuje prawo rozpatrywania tej 
sprawy i uchwalenia co do niej wnio- 
sków, jednak z istoty współczesnych 
stosunków w Rosyi i z historycznego 
porównywania pełnomocnictw cial par- 
lamentarnych wynika raczej, że amne- 
stya jest wyłącznym przywilejem Wła- 
dzy Zwierzchniej. Dla tych, którzy 
pragną wyzyskania w całej rozciągło: 
ści pełnomocnictw Dumy, ale ich nie 
przekraczania, jest to okoliczność zna- 
cząca i nawet decydująca. 

Iz drugiej strony, są argumenty, 
przemawiające przeciw wnioskowi. Nie- 
ma wątpliwości, że uchwała Dumy co 
do amnestyi nie znajdzie się w Radzie 
państwa w polożenin korzystnem. Pra- 
wie z calą pewnością można utrzymy- 
wać, że Rada ją odrzuci. Będą więc 
iobrady Dumy nad tą kwestyą i o- 
stateczna uchwała czysto demonstra- 
cyjnemi. A że kraj takich demoustra- 
cyi nie potrzebuje, bo nikt 


wiedzieć. Ani stanowisko rządu, ani 
stanowisko decydujących w Dumie fra- 
keyi niema tych cech, po których mo- 
|żnaby przewidzieć najbliższą choćby 
przyszłość. Gdy więc jeden poseł mó- 
wi mi: 

— Duma będzie istniała 
|jeszcze 2 lata... 

I gdy drugi zaprzecza: 

— Istnienie Dumy rozstrzygnie się 
w ciągu parn tygodni. 

To powiadam: i ten ma słuszność i 
tamten. Czyli jeden i drugi wiedzą 
tyleż, co nie. I inaczej być nie może. 
Scevinus. 


eonajmniej 


—— 


Listy z Anglii. 


—]o|— 
(Korespondencya własna „Dziennika 
kijowskiego"). 


Londyn, 25 maja. 


Przeł trzema laty lord Meath wy- 
stąpił z inicyatywą, żeby dzień 24 ma- 
ja, dzień urodzin cesarzowej Wiktoryi, 
podczas panowania której monarchia 
brytańska stanęła u szczytu swej potę- 
gi. był obchodzony w szkołach jako 
„dzień [mperynum*". Na czem miał po- 
legać cel tego obchodu, jaka była prze- 


nie wątpi; wodnia idea tego projektu? Odpowiedź 


o tendeneyach większości parlamentu, | na „te pytania znajdujemy w „Katechi- 
więc cały wniosek nie ma pod sobą |Zmie dnia Iimperyum+, jaki w tysiącach 


żadnych podstaw 
rzeczowych. 

(Nb, nie wiem dotąd, jaka będzie 
uchwała Kół polskich eo do wniosku 
o amnestyi. Przed kilku tygodniami 
większość była pro. Dziś budaj nastrój 
się pod tym względem zmienił). 

ak więc amnestya, tylko formalnie 
biorąc, może się stać powodem powa- 
żnego kontliktu między rządem a Du- 
mą. 
rząd na tej popularnej sprawie zechciał 
szukać pretekstu do pozbycia się dru- 
giej Dumy. Dotychczas rząd miał już 
kilka o wiele lepszych dla siebie !tspo- 
sobności do rozwinięcia zatargu, wzglę- 
dnie do rozwiązania Dumy. Ma ich 
także przed sobą kilka, jak np. choćby 
wniosek o zniesieniu wszystkich tym- 
czasowych praw agrarnych, które we- 
szły w-życie na podstawie $ 84 praw 


zasadn Ponieważ prasa półurzędowa do-|Jako jednej wielkiej jedności, 


tąd nie nie pisze o tem. żeby ten lub 
inny wniosek mógł się stać decydują- 
cym „kamieniem podwodnym*, więc 
tymczasem wydaje się, że rząd nie no- 
si się z zamiarem rozwiązania Dumy. 

Ale posłowie nie liczą się z objekty- 
wnemi logicznemi danemi, ho one w 
rzeczy samej nie grają tu roli zasadni- 
czej, lecz z nastrojami sier, które są 
niesłychanie zmienne i kapryśne. Dla- 
tego pogłoski o rozwiązaniu przyjmują 
się tak łatwo i dlatego Duma cierpi 
nu częściowy paraliż. 

trożby co do rozwiązania i wogóle 
niepewność samego istnienia Dumy 
oddziaływa także w poważnym stopniu 
na taktykę Kół polskich. Przedstawi- 
cielstwo polskie nie może się % tem 
nie liczyć, że rozwiązanie Dumy, spo- 
wodowane przez dorzucenie głosów pol- 
skich do głosów opozycyjnych w jakiejś 
materyi drażliwej, niogłoby wywołać 


ani ideowych, ani|egzemplarzy rozdawano 


dzieciom w 
szkołach elementarnych. 

„Święcenie dnia [mperyum na calym 
obszarze posiadłości królewsko-cesar- 
skich ma na celu przypomnienie każde- 
mu brytanskiemu poddanemu tych 
cnót, które robią go dobrym obywate- 
lem, do tych enót należy lojalizm, pa- 
tryotyzm, odwaga, wytrwałość, posza- 
nowanie i posłuszeństwo dła wypływa- 


W istocie wszakże nie sądzę, abyjjących z prawa władz, poświęcania się 


dla wspólnego dobra, świadomość o 
potrzebie wykonywania obowiązków“. 
| „Co należy rozumieć przez Imperyum 
brytańskie?* 

„l'ẹ część ziemi, która podlega władzy 
króla Edwarda Vll-go. — Jest to piąta 
część powierzchni kuli ziemskiej.* 

Dzień Imperyum ma więc na celu 
uświadomienie dziatwie szkolnej potęgi 
i wielkości imperyum PE SRO: 
obo- 
wiązków, jakie ciążą na każdym oby- 
watelu panstwa. 

Rzucona w ten sposób myśl przyjęła 
się niespodziewanie szybko. W 1904 
roku obchodzono „dzień Imperyum* 
zaledwie w bardzo niewielu szkołach, 
ale z roku na rok ilość tych szkół 
zwiększała się coraz bardziej. W roku 
bieżącym, wobec ogólnego zaintereso- 
wania, wywołanego konierencyą pre- 
inierów kolonialnych, kwestya zacie- 
śnienia węzłów, łączących poszczególne 
kraje imperyum, nabrała niesłychanej 
żywotności i idea święcenia „dnia Įm- 
peryum* przenikła do najodleglejszych 
zakątków Anglii. Rada hrabstwa mia- 
sta Londynu powzięła uchwałę uroczy- 
stego obchodzenia tego dnia we wszy- 
stkich szkołach łondyńskich, mnóstwo 
innych hrabstw poszło za przykładem 
stolicy. Setki tysięcy dziatwy szkolnej 
brało udział w obchodzie, który nie zo- 


pewne skutki psychiczne, nieprzyjaźnie | stał bynajmniej zamknięty w granicach 


odbijające się na 


polskiej. Dajmy na to ślepy nacyona- 


lizm rosyjski typu Mienszikowa-Gring-|rzuconych na całej 


muta mógłby się przez to zasilić nowy- 
mi argumentajni, a i prasie półurzędo- 
wej dać materyał do agitacyi nacyona- 
listycznej. Jest także w Rosyi powa- 
żny odlam opinii publicznej, który wie- 
rzy w to, że Duma samem swem istnie- 


niem, choćby nikłem i anemi- 
cznem, przyczynia się do porodzenia 
|nowego okresu Życia państwowego 


Rosyi. I tutaj więc możliwem jest, że 
przechylenie szali losowej Dumy przez 
Polaków zrodziloby inastrój, który ża- 
dną miarą nie sprzyjałby wyrównaniu 
naszych stosunków w państwie. 

Sytuacya, jaką posiadają obecnie w 
Dumie Polacy, czyni prawdopodobnem, 
jeżeli nie ustalonem, że losy parłamen- 
tu stanęły w tej chwili w znacznej za- 
leżności od reprezentacyi polskiej. W 
państwach, w których warunki polity- 
czne układają się według stosunku sił, 
pozycya taka byłaby korzystną. Tu- 
taj jednak nic jesteśmy jeszcze w 
sferze polityki realnej. Nastrój, uspo- 
sobienie, sympatya it. p. odgrywa- 
ją tu jeszcze bardzo znaczną rolę. Opi- 
nia publiczna nie oryentuje się należy- 
cie, może być łatwo w błąd wprowa- 
dzona, skierowana w łożysko niewla- 
ściwe, odwrócona ku zagadnieniu ubo- 
cznemu i ku celom fałszywym. Ci, 
którzy prowadzą politykę realną, nie 
mogą się nie liczyć z siłami psychi- 
cznemi, które są także czynnikami 
realnemi, lubo ogromnie zmiennemi i 
niepewnemi, 

Tak więc rzekomo dogodna sytuacya 
Polaków w dzisiejszych warunkach ży- 
cia w Rosyi stać się może ciężarem 
poważnym i wymagać musi zdwojonej 
rozwagi w decyzyach. Diatego nie 
można jeszcze powiedzieć, czy Polacy 
bez względu na to, że mają do tego 
uzasadnione powody, zechcą wziąć na 
siebie rolę rozstrzygającą w sprawach, 
dotyczących ogólnej przebudowy pań- 
stwa. 

W ten sposób na pytanie, stojące 
przed Dumą: Być, albo nie być, nikt 
nie jest w stanie w tej chwili odpo- 


interesach polityki | Zjednoczonego Królestwa. 


We wszy- 
stkich posiadłościach brytańskich, roz- 
przestrzeni kuli 
ziemskiej, w Kanadzie, Australii, In- 
dyach i Afryce, na odległych wyspach 
Oceanu Spokojnego, obchodzono uro- 
czyście dzień 24 maja, jako symbol 
brytańskiej idei państwowej. 

Specyalnie utworzony komitet zajmo- 
wał się nakreśleniem jednolitego pro- 
gramu uroczystości. Wydrukowano i 
rozesłano w setkach tysięcy egzempla- 
rzy cztery specyalne wydawnictwa, 
obejmujące „Odezwę do chłopców 1 
dziewcząt  lmperynm Brytańskiego“, 
wyjaśniające jasno i dostępnie znacze- 
nie obchodu, „Katechizm dnia lmpe- 
ryum* i śliczną „pieśń dzieci", skreślo- 
ną mistrzowskiem piórem Rudgarda 
Kiplinga. Dla użytku nauczycieli roz- 
syiano „Otwarty list“, napisany przez 
inicyatora obchodu. 

Program obchodu był prosty i nie- 
pretensyonalny. Po zebraniu się dzieci 
w gmachu szkolnym, przełożony lub 
przełożona szkoły zwracał się do nich 
z przemówieniem, wyjaśniającem zna- 
czenie „dnia Imperyum", poczem roz- 
dawano nadesłane wydawnictwa. Na- 
stępnie dziatwa wylegała na dziedzi- 
niec szkolny i ustawiała się w ten spo- 
sób, że kontury utworzonej grupy od- 
powiadały formie olbrzymiego  sztaa- 
daru imperyum. Na dany znak, przy 
dźwiękach hymnu narodowego, rozwi- 
jano na szczycie gmachu szkolnego 
sztandar, a po deklamacyi odpowiednich 
utworów patrgotycznych dziatwa dlu- 
gim korowodem przeciągała przed po- 
wiewającym sztandarem, a każde z dzie- 
ci wojskowym ukłonem składalo hołd 
godłom narodowym. Lekecyi w tym 
dniu nie było i po skończonym obcho- 
dzie dziatwa rozchodziła się do dom ów. 

Opinia publiczna żywo interesowała 
się obchodem i redakcye pism, zawią- 
zane ad hoc koła obywateli dokła- 
dały wszelkich starań dia uświetnienia 
uroczystości. Wydawnictwo ruchliwe- 
go „Daily Espress* wynajęło szereg 
omnibusów dla dziatwy szkolnej jedne- 
go z przedmieść i 1,000 dzieci przez 
kilka godzin objeżdżało ulice Londynu, 


ją się tylko tego, 


oglądając pod okiem nauczycieli histo- 
ryczne pamiątki. Wydawnictwo „Daily 
Telegraphu* wystąpiło z projektem ze- 
brania funduszu dla dostarczenia du 
szkół sztandarów — posypały się skła- 
dki i w ten sposób dostarczono Sztun- 
dary dia kilkudziesięciu szkół. 

W nawiasie dodam tn, że wydawni- 
ctwo tego pisma znajduje się w rękach 
żydowskich; Zydzi nie mają w Anglii 
specyalnyeh szkół żydowskich, język 
ich nie jest uznrny za język publiczny 
w sądach i urzędach. o co się n 
nas tak namietnie upominają — posia- 
dają oni tylko jedno: zupełne równo- 
uprawnienie. Pomimo to, rzecz cieka- 
wa, Żydom, mieszkającym na teryto- 
ryum potężnego imperyum, nie przy- 
chodzi do głowy piętnować Anglików 
jako wsteczników i reakcyonistów, me 
przychodzi im do głowy nbliżać naro: 
dowym uczuciom; przeciwnie, są oni 
juk najbardziej lojalnymi wobec intere- 
sów angielskich. nważają oni nawet za 
obowiązek brać udział w obchodach 
narodowych i dostarczać dziatwie an- 
gielskiej godeł narodowych, dla których 
na polskiej ziemi mają tylko słowa po- 
gardy i nienawiści. 

W „dniu Imperyum* rozpoczęły się 
zarazem obrady konierencyi pedagogów 
i nauczycieli z całego imperyum. Przed- 
miotem konferencyi jest nawiązanie 
stałego i ścisłego porozumienia i 
współdziałania pomiędzy wychowawca- 
mi młodzieży wszystkich posiadłości 
brytańskich, wprowadzenie pewnych 
zmian w organizacyi wychowania pu- 
blicznego w poszczególnych krajach, w 
duchu nadania niu większej jednolito- 
ści, wreszcie wyzyskanie tej organiza- 
cyi dla wzmocnienia nczuć jedności 
państwowej. Jako środki, prowadzące 
do tego celu, uznano wymianę sił nau- 
czycielskich pomiędzy poszczególnymi 
krajami, udzielanie młodzieży krajów 
kolonialnych stypendyów na studya w 
uniwersytetach angielskich i odwrotnie 
i4%. p. 

Przewodniczący inauguracyjnego po- 
siedzenia konterencyi w powitalnem 
przemówieniu oświadczył, że konferen- 
cya ta może mieć donioślejsze naste- 
pstwa od świeżo ukończonej konferen- 
cyi premierów kolonialnych. Zdanie 
to nie zawieru bynajmniej przesady. 


O ile bowiem Konferencyd premierów 


kolonialnych ma na celu właściwie je- 
dynie nadanie określonych form już 
wytworzonym uczuciom i świadomości 
jedności państwowej, o tyle konferen- 
cya wychowawców dąży do wytworze- 
nia tych ostatnich, do wzmacniania i 
pogłębienia fnndamentów, na których 
się opiera moc i potęga państwa. 
[rzeźwi i praktyczni, niesentymen- 
talni i postępowi Anglicy pracują usil- 
nie nad rozwojem i pogłębieniem uczuć 
narodowych i od lat dziecinnych przy- 
uczają już młodzież do czci dla sztan- 
daru państwowego, obowiązków oby- 
watelskich, poczucia jedności rasowej. 
I nie uważają oni tego ani za czczy, 
bezpłodny sentymentalizm, avi za ro7- 
budzanie szkodliwego szowinizmu, ani 
też za sprzeczne z zasadami postępu 
wstecznictwo. alfa. 


Sprawy polskie. 


Królestwo Polskie. 


W motywach Komitetu ministrów d. 
19-go Czerwca roku 1905 co do uchwał 
gminnych wyraźnie powiedziano: „że 
nic nie stoi na przeszkodzie, ażeby u- 
chwały i inne akty zarządu gminnego 
w celu uprzystępnienia ich ludności, 
mogły być układane w języku ojczę- 
stym. 

Niemniej władze administracyjne w 
wielu miejscowościach Królestwa stara- 
Ją się wpoić w gminach przekonanie, 
że język rosyjski jest obowiązujący we 
wszystkich czynnościach gminy dlatego, 
że jakoby podlegają wszystkie kontroli 
władz. 

I tak np. decyzyą piotrkowskiej ko- 
misyi gubernialnej do spraw włościań- 
skich z d. 21 stycznia 1906 r. uchylo- 
ną została uchwała zebrania gminnego 
w Dmosinie w pow. brzezińskim, w 
której zebranie postanowiło: „wprowa- 
dzić niezwłocznie do wszelkich czynno- 
ści kaucelaryjnych gminy Dmosin ję- 
zyk polski w tym zakresie i stosun- 
kach, do jakich upoważnia postanowie- 
nie komitetu ministrów“. 

Pomimo, że w uchwale gminiaków 
było wyraźnie zaznaczone. że domaga- 
co im zapewniają 
uchwały komitetu ministrów, niepodo- 
bało się takie żądanie miejscowym wła- 
dzom i zapadła decyzya komisyi gu- 
bernialnej piotrkowskiej do spraw wło- 
ściańskich. kasująca uchwałę zebrania 
gminy Dmosin i nakazująca prowadze- 
nie w dalszym ciągu wszelkich czyn- 
ności kancelaryjnych w gminie wyłą- 
cznie w języku rosyjskim. 

Gminiacy, widząc w decyzyi komisyi 
do spraw włościańskich wyraźne po- 
gwałcenie prawa, upoważnili pełnomo- 
cnika gminnego p. Edmunda Dobrzań- 
skiego z Nadolnej, do zaskarżenia tej 
decyzyi. Isiniejący przy wydziale ziem- 
skim ministeryum spraw wewnętrznych 
zarząd do spraw włościańskich Króle- 
stwa Polskiego po rozpoznaniu skargi 
i decyzyi komisyi gubernialnej w dn. 
(16) 29 listopada 1906 r, uznając, że 


uchwała gminy Dmosin wca.e nie jest 


wozdawcy u prezesa Koła. polskiego, 


przeciwna uchwale komitetu ministrów |p. Romana Dmowskiego. 


z d. (6) 19 czerwca 1905 r. i że komi- 
sya gubernialna nie miała dostateczne- 
go powodu do uchylenia uchwały ze- 
brania gminnego w Dmosinie, postano- 
wił: decyzyę piotrkowskiej komisyi gu- 
bernialnej do spraw włościańskich u- 
chylić. 

Postępowanie gminy Dmosin może 
posłużyć za przykład, jak praw swoich 
bronić należy i można skutecznie. 

* Przed kilku dniami bawiła w War- 
szaąwie delegacya kozaków dońskich, 
złożona z dwóch atamanów, Astapowa 
i Falejewa, oraz W. J. Popowa, którzy 
konferowali z profesorami w sprawie 
przeniesienia politechniki do Nowoczer- 
kasku z początkiem roku szkolnego. 
poczem delegacya wyjechała - z jednym 
z profesorów do Petersburga dla poczy- 
nienia dalszych starań. 

* Mając na względzie bliższe zapo- 
znanie się z obeeną fazą kwestyi ży- 
dowskiej, Związek młodzieży urządził 
w Muzeum warszawskim drugą juź 
konferencyę. Na uwagę zasługuje głos 
p. 5. Griinbauma. Omawiał on kwestyę 
stosunku pomiędzy naszem  społeczeń- 
stwem a Zydami, zaznaczał, że nikną 
vśród nich te zwyczaje, które przeszka- 
dzają im żyć. 

Dalej mówił, że od czasu rozwoju 
polskiego drobnomieszczańsiwa datuje 
się początek walki, mającej na celu 
wypieranie mieszczan Zydów z zajmo- 
wanych już placówek i wyradza się 
konieczność emigracyi żydowskiej. 

Następnie zaznaczył trudność przy- 
stosowania się przez Zydów do form 
przyjętych w naszym przemyśle fabry- 
cznym. Nadmienił wreszcie, że Zydzi 
w Polsce stanowią zróżnieczkowane spo- 
łeczeństwo, mające swe polrzeby zbio- 
rowe, że wśród Zydów rozpoczął sie 
proces wyzwolenia z pod wpływow re- 
ligijnych i że obecnie gminy žydo- 
wskie nie są jedynie wyznaniowe. Za- 
kończył wezwaniem do zapewnienia 
możności życia społeczności żydowskiej. 

Adw. W. Łypacewicz występował 
przeciwko nacyonalizmowi żydowskie- 
mu i nazwał go bezsilnym: zaznaczył 
niechęć Zydów do osiedlania się na 
nabytych terytoryach, wspominał a 
emigracyi proletaryatu żydowskiego z 
kolonii, tworzonych na gruzach dawne- 
go Jeruzalem, do Ameryki. 

Przemawiało jeszcze kilka mówców, 
między innymi p. Lucyan Konarski, 
który mówił o małej znajomości ludu 
żydowskiego nietylko przez nas, ale i 
przez inteligencyę żydowską, 0 konie- 
czności poznawania tych ciemnych mas 
i kształcenia ich w odpowiednim kie- 
runku. 

Rozwiewał łegendę o solidarności źy- 
dowskiej, zaznaczając, że interesy kła- 
sowe i ekonomiczne zburzyły solidar- 
ność. Powoływał się, jako na przy- 
kład na ostatnie wybory galicyjskie, 
gdzie kabały i zamożniejsi Zydzi głoso- 
wali za zachowawcami przeważnie, a 
7 żydowski popierał socyali- 
SLÓW 


* Skończył się lokaut w warsztatach 
ubrań dziecięcych w Warszawie, który 
trwał 9 tygodni. 

* Stowarzyszenie kursów dla anal- 
fabetów dorosłych na mocy uchwały, 
zapadłej na zebraniu nauczycielskiem 
i instruktorskiem, postanowiło przyjmo- 
wać w przyszłyjn roku szkolnym nau- 
czycieli i nauczycielki na następują- 
cych warunkach: 

Każdy kandydat lub kandydatka o- 
bowiązany jest: wysluchać szeregu po- 
gadanek, związanych z nauką doro- 
słych analfabetów, odbyć praktykę dwn 
lub trzytygodniową na wzorowym kom- 
plecie, złożyć próbną lekcję. 

W tym celu zarząd stowarzyszenia 


zorganizował ów szereg pogadanek, 
kuge rozpoczną się już dnia 12-go 
ATR 


Cykl pogadanek obejmuje następują- 
ce przedmioty: ogólne zasady naucza- 
nia (6 godzin), metodyka czytania i pi- 
sania (3 godziny), metodyka języka pol- 
skiego, polski (10 godzin). arytmetyka 
(10 godzin), metodyka arytmetyki (6 go- 
dzin), praktyczne wskazówki prowadze- 
nia kompletów. 

Zarówno obecni nauczyciele i nau- 
czycielki jak i kandydaci proszeni są 
o zapisywanie się w lokalu zarządu 


stowarzyszenia (Rysia nr 3) od gao- 
dziny 10-ej do 11-ej przed  połu- 
dniem i od 5:ej do 7-ej wieczo- 
ren. 


Zapisy przyjmują się od dzisiaj do 
d. 12 b. m. włącznie. 

* Warszawa zagrożona jest lokan- 
tem piekarskim. Wszelkie układy po- 
między właścicielami piekarń a robotni- 
kami spełzły na niczem, wobec czego 
właściciele 80-ciu piekarń opracowali 
ostateczne warunki pracy, a jeśli pra- 
cownicy nie zgodzą się na takowe, 
piekarnie związkowe będą zamknięte. 

* W czasie napadu na urzędników 
zarządu dóbr państwa Wasilewa i Czu- 
batowa, w Radomiu, jednego z napa- 
stników, jak wiadomo, schwytano. Przy 
schwytanym znaleziono, jak donosi ko- 
respondent „Warsz. Dn.“, książeczkę, 
stwierdzającą, iż jest on skarbnikiem 
jednego z komitetów partyi socyalno- 
rewolucyjnej. Przychód, zaznaczony w 
książeczce, wynosił od dnia 1 do 20 
maja 1,385 rb. Napastników było trzech, 


wszyscy trzej przybyli z Warszawy, 
dwóch zdołało zbiedz. e> 
Korespondent twierdzi, iż dzięki 


schwytaniu głównego przywódzcy par- 
tyi, w ręku władz sądowych znalazły 
się nici do wykrycia sprawców wielu 
niewyjaśnionych dotąd „wywłaszczeń”. 

Nazwisko schwytanego — Paweł lz- 
debski. Liczy on 20 lat wieku i jest 
mieszkańcem Siedlec. 


— — 


Okolo Dumy. 


_ Na posiedzeniu przedstawicieli 
skrajnej lewicy omawiano onegdaj gra- 
nicę kompetencyi Dumy w sprawie 
amnestyi. Przeważną większością gło- 
Sow postanowiono. że Duma ma prawo 
stanowić o tem. 
„Now. Wremia“ w następujący 
streszcza wywiad swego spra- 


Sposób 


„Przywódca Koła, p. Dmowski, po- 
wiada, że grupa jego nigdy faktycznie 
nie łączyła się ze stronnictwem K.-D. 

Nie zaciągaliśmy wobec kadetów 
żadnych zobowiązań i dlatego nie je- 
steśmy obowiązani głosować konie- 
cznie zgodnie z nimi. Jesteśmy zwo- 
lennikami wzmocnienia zasad konsty- 
tucyjnych. niezależności Dumy i dzia- 
łamy zgodnie z naszemi wymaganiami 
zasadniczemi. Formuła nasza różniła 
się od kadeckiej, podkreślaliśmy, że 
teror i gwatty nie dadzą się pogodzić 
z normalną pracą prawodawczą. Jeśli 
zaś popieraliśmy w dalszym ciągu for- 
mułę trudowików, to tylko dlalego, 
że nie chcieliśmy pozostawiać sprawy 
bez decyzyi, uważając postępowanie 
władz w kraju Nadbaltyekim za nie- 
prawne. (o się zaś tyczy projektu 
prawa o Bajkale, to w tym wypadku 
tylko podtrzymaliśmy opinię komisyi, 
w której byli i nasi przedstawiciele. 
W dalszym ciągu taktyka nasza jesz- 
cze się nie wyświetliła: wszystko bę- 
dzie zależało od tego, jakie stanowi- 
sko zajmie rząd wobec naszych wy- 
magań. Nie mówię o autonomii, jest 
to bowiem sprawa zbyt skomplikowa- 
na i trudna, lecz w najbliższej przy- 
szłości ma być rozpatrywany projekt 
o wprowadzeniu polskiego języka wy- 
kładowego w naszych szkołach. Od te- 
go, jak rząd będzie się zachowywał 
wobec tej sprawy, zależy nasze zacho- 
wanie się w sprawie budżetu“. 

— Posłowie Rusini postanowili utwo- 
rzyć samodzielną frakcyę narodowo- 
ściową i wystąpić z istniejących stron- 
nietw. Dotychczas formalne oświad- 
czenie tej treści złożyło Grupie pracy 
19 posłów, w tej liczbie: Neczytajło, 
Zubczenko, Łajko, Rohoża, Czapowen- 


ko, Wojennyj i inni—wszystko wło- 
ścianie. 

Z prasy rosyjskiej. 

W ANrze 45 „Wiecza* ukazał się 


artykuł słynnego ze swej propagandy 
na Wołyniu jeromonacha z Poczajowa, 
ileliodora, dowodzący ni mniej ni wię: 
cej, tylko, Że zdrajcą sprawy rosyj- 
skiej i prawosławnej jest pan Pury- 
szkiewicz z całą swoją kompanią. 


«Naród nie posłuchał mnie — tak brzmi od- 
powiedni ustęp z artykułu mnicha poczajowskie- 
go — odwrócił się on od krzyża Chrystusowego 
i poszedi drogą, wskazaną mu przez kłamców 
i oszustów. Tylko niewielu pozostało ze mną... 
A zatem p. Wostorgow, (iringmut, Szczerbatow, 
Dubrowin, Puryszkiewiez, Michał Szachowskij, 
ua czwartym wszechrosyjskim zjeździe «ludzi ro- 
syjskich» w Moskwie, sprzedali sprawę rosyjską 
prawosławna». 


Na artykuł powyższy odpowiada 
obecnie jeden z zaczepionych, sam pan 
poseł Puryszkiewicz w „kusskoje Zna- 
mia“. 


«Rosyanie! Teraz, w chwili zaostrzonej wal- 
ki z partyami lewicy, każdy człowiek silny du- 
chem i energiczny ma wartość specyulną i tem 
straszniejszą jest utrata każdego z takich ludzi. 
Bracia Rosyanie! utracilismy takiego ezłowieka: 
ojciec Heliodor jesi chory. Zbyt silne nareże- 
uie umysłu odbiło się ua biedaku: zaczął pleść 
bez związku. Kto wie, być może czeka go ję- 
szczę gorsze mieszczęscie — zupełna uwata w 
duszy Boga, prawdy i dobra. Uliujcie sie za- 
tem nad nim Rosyanie i módicie się, aby roz- 
wiał się mrok, jaki ogarnął jego nieszczęsny 
umysł, aby znowu, jak dawniej wszedł na drogę 
służenia narodowi, po wyleczeniu się ze złej. 
ostrej choroby umysłowej. Amen». 


Podczas, gdy tak polemizują ze so- 
bą na prawem skrzydle myśli rosyj- 
skiej, w centrum wre i kipi około... 
utworzenia centrum. 

„Riecz*, dla której zadanie to ma 
największą doniosłość stawia kwestyę 
w sposób bardzo niewyraźny. Na ja- 
kiem skrzydłe zamierza ona zdobyć 
sojuszników, niewiadomo. Jak zwykle, 
zerka ona z ukosa na październikow- 
ców i Kolo polskie, ale jednocześnie 
uważa za potrzebne jeszcze raz zama- 
nifestować swe uczucia gorącej sym- 
patyi dla tradowików. 

«Na porządku dzienuym postawiliśmy sprawę 
utworzenia większosci w Dumie i przypaszcza- 
liśmy. że podstawą podobnej kombinacyi może 
być umowa między kadetami a trudowikami do- 
tycząca porządku omawiania spraw dotyczących 
reform wewnętrznych, a najbardziej obchodzą- 
cych włościan. Nie można wprawdzie powic- 
dzieć, ażeby plan uasz nie miał zupełnie powo- 
dzenia. Lecz po wczorajszem głosowaniu stano- 
wisko włościan trudowików wobec tej ugody po- 
zostaje niewyjaśnione. 

Powiarzaliśmy i powtarzamy obecnie, że od 
tego stosunku należy rozwiązanie kwestyl: czy 
Duma będzie mogła rozwiązać swe zadania pod- 
stawowe. Proponowano nam wprawdzie za: 
miast trudowików wejść w porozumienie Z pra- 
wicą. Możności takiego porozumienia pod wa- 
runkiem porozumienia z trudowikami nie za- 
przeczaliśmy. Lecz celem naszym nie jest by- 
najmniej utworzenie większości w Dumie za ja- 
RAL cenę, niezależnie od tego, jaką Ona 
ma być. Większość, do której dążymy, powiu- 
na być zdolną do urzeczywistnienia naszych za- 
dan programowych, lub przynajmniej powinna 
nas do takiego urzeczywistnienia zbliżyć». 

I-podczas, gdy pisma skrajne wyka- 
zują, że wspomnienie o  trudowikach 
jest tylko parawanem dla zawarcia 
sojuszu z prawicą, „Rossija“ usiłuje 
na swój sposób zdemaskować plany 
kadeckie, twierdząc jednocześnie, że 
żadnego centrum konstytucyjnego w 
Dumie niema, że to, co jest, zachowuje 
się również rewolucyjnie. 

eKadeci powiadają: my nietylko nie mamy 
zamiaru rewidować naszego programu, lecz sta- 
nowczo pozostajemy przy nim; proponujemy tyl- 
ko zjednoczenie na gruncie spraw, które dla ża- 
dnej ze stron nie mają wartosci zasadniczej. 

Cóż to znaczy? 


To znaczy, że ugoda nie ma znaczenia wla- 
śnie w sprawach doniosłych. 
Oczywiście, sprowadza Lo całe nader powa- 


żne zagadnienie o centrum do poziomu kwestyi 
tluktyki>. 

Niżej dowiadujemy się, że centrum, 
pożądane przez „Rossiję* powinno być 
„Konstytucyjnem i narodowem*, ten 
ostatni przymiotnik ma na łamach 
urzędowego organu ministerstwa Sto- 
łypina znaczenie bardzo znamienne. 

* takiem centrum już nie 
się zmieścić ani Polacy, ani Muzułmna- 
nie. Ale też takie centrum musiałoby 
zająć miejsca między Puryszkiewiczem 
a Eulogiuszem. Q). 
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Z życia prowincyi. 


Konkurs przerywaczów i wypielaczów w 
Białej Cerkwi. 


Dnia 24 maja b. r. na folwarku Su- 
chy Jar pod Biało-Cerkwią, dzierżawio- 
nym przez p. K. Sawickiego, odbył się 
konkurs przerywaczów i wypielaczów 
buraczanych, urządzony staraniem kijo- 
wskiego T-wa wzajemnej pomocy rolni- 
ków i leśników. lo konkursu stanęły 
przerywacze pp.: Laasa z Magdeburga, 
Hrynakowskiego, Różańskiego, Doliń- 
skiego, Jefimowa i Sumsko-Charkowski. 
W skład komisyi ekspertów weszli pp.: 
L. Zdrojewski, IL. Panuszewski, I. Sako- 
wież, S. Wroczyński, L. Zesławski, Nie- 
chajewski, a także prof, kijowskiej poli- 
techniki, p. Szyndłór. Rezultaty wyni- 
ków tego konkursu będą wiadome aż 
po 1 czerwca, gdyż komisya musi opra- 
cować cyfrowe dane. O ile zaś można 
było sądzić z rozmowy zebranych wi- 
dzów-gospodarzy, to tylko dwaj przery- 
wacze, p. Laas i Hrynakowskiego okaza- 
zały się odpowiadającymi swym zada- 
niom, a z tych dwóch pierwszeństwo 
należy się T[aasowi, który już trzeci 
raz zdobywa palmę pierwszeństwa na 
podobnych konkursach. 

Zjazd rolników był dość liczny, przy- 
było przeszło 80 osób, właścicieli ziem- 
skich, dzierżawców i rządców, oczywi- 
ście korzystali Zydzi - hotelarze, drąc 
niemiłosiernie za numery w zajazdach. 

Na konkursie byli obecni: sekretarz 
podolskiego Tow. Rolniczego, dyrektor 
płoskirowskiego syndykatu. Nasienna 
firma Robbetge i Gizetke miała swego 
przedstawiciela w osobie dyrektora wiu- 
nickiej filii. Po skończeniu konkursu 
odbył się wspólny obiad w miejscowym 
klubie, w którym przyjęło udział z gó- 
r} 40 osób. l. 


Z pow. zasławskiego, w maju. 


We wsi Białopoln paratia prawo- 
sławna postanowiła wybudować cer- 
kiew i parafianie nałożyli na siebie 
na ten cel po 10 rb. od chaty rocznie. 
Katolików jest w Białopolu około 33% 
i prawosławni zażądali od nich, aby 
również płacili ten podatek; katolicy 
odmówili, mówiąc, że po pierwsze nie 
są obowiązani budować świątyń obcego 
im wyznania, i że po drugie obecnie 
odnawia się parafialny kościół w 
Łabunie. w którem to odnowieniu oni 
muszą brać udział. Wskutek tego 
włościanie prawosławni nie dopuszcza- 
ją katolików do wodopoju, nie pozwa- 
lają im paść trzody i koni na wspólnej 
łące, wypasając równocześnie im pola, 
rozrzucają ogrodzenia sudyb katolickich, 
odgrażają się, że pospiłowują słupy we 
wszystkich chatach katolickich i że 
ostatecznie katolików wyrzną. Katolicy 
skarzyli się bezskutecznie do władz 
gminnych, zanieśli skargę do mirowe- 
go pośrednika, który zjechał na miej- 
see i wyjaśnił chłopom, Że nie mają 
prawa żądać od inowierców udziału w 
budowie cerkwi, na co otrzymał odpo- 
wiedź, że jeślii sam gubernator przyje- 
dzie, to go słuchać nie będą. Na tem 
skończyła się cała ukcya władzy. Ka- 
tolicy białopolscy podają skargę do 
gubernatora. Ciekawa rzecz, jaki bedzie 


skutek tej skargi ? w. 
KRONIKA PROWINCYONALNA. 
==] = 
(Z pism i od korespondentów). 

— Zwinogródka na Ukrainie. Maj, 190; 


roku. Pulskie Towarzystwo Dobroczynno:ci po- 
częło już stawiać pierwsze kroki. Podobnie jak 
pierwsze kroki małej dzieciny, niepewne są one, 
słabiutkie i chwiejne—zwyczajnie -— młode i nie 
doświadczone, ale da Bóg, wzmocnią je: dobra 
wola i zrozumienie obowiązków szanownego Za- 
rządu, poprowadzą je: rozum i miłość, a wtedy 
dążyć będą śmiało i rozsądnie naprzód, uo swe- 
go szczytnego colu i nie zboczą nigdy z drogi 
doń wiodącej. 

Praca to ciężka i mozolna obecnie, gdy za- 
rząd składa się z paru zaledwie osób, kłopoty 
i trudy zmniejszą się znacznie, gdy powiększy 
się ilość czlonków zarządu, ludzi pracy i ener- 
gii, ludzi mysłących nietylko o prywacie i o ka- 
wałku smacznego chleba, ale o dobrze spole- 
cznem. 

Niestety! istoty owe rzadko spotyka sie na 
swiecie, rzadko | w naszych stronach... 

Ach! tak niedawno jeszcze nie num robić 
nie było wolno, tyle pola leżało odłogiem... teraz 
możua. cóż, kiedy brak robotników na naszej 
niwie! 

Brak nam oraczów, brak siewców, ludziska 
śpią, znużeni watką o byt, o marne błahosiki 
tego świata, Diedacy: ach! kiedy ich Panie 
obudzisz? 

— Najżywotniejszemi sprawami Towarzystwa 
na czasie, oprócz wyboru członków Zarządu, 
jest projekt opieki nad przytułkiem starców w 
Łysianee i założenie ochronki dia dzieci w Zwi- 
nogródce. 

Zaopiekować się biedakami w Łysianec, do- 
glądać, żeby na smutną starość mieli kącik cie- 
plutki, czyściutki i miły, uprzyjemniać im osta- 
tnie chwilo nędznego żywota, nie dozwolić, by 
ich krzywdzono, zaniedbywano, jakie to piękne 
zadanie: 

A ochronka dla dzieci i sierot? dla istot 
najuieszczęśliwszych, jakie tylko mogą istnieć 
na świecie, pozbuwionych pieszczot matki i ojca, 
ich serca i ieh opieki. Należy ich wychowywać 
na ludzi, ale z jakaż w delikatnością uczuć, 
z jaką miłością. Ogrzać je ciepłem uczucia, si- 
łą serca poprowadzić ku dobremu i nie dac za- 
pomnieć o czci lego, co po Bogu i ojczyźnie 
najdroższem dla uich być winno, pamięci matki 
i ojca. 

Taki przytułek i taka opieka dla sierot przy- 
dałaby się wszędzie, a telubardziej w naszem 
mieście, bo jakoś tutaj o sierotach nikt nie 
myśli. 

Najbliżsi krewui nawet, nietylko, że zapomi- 
nają o potrzebach ich ciała i duszy, nietylko, 
że pozbawiają ich dachu nad głowa, ale prócz 
mienia, zabierają im iiuię, dobrą sławę, skarb 
człowieka. 

Wokoło iak Slicznie. jasno. słonecznie, cała 
przyroda—drzewa, kwiaty, ptaki chwalą cię Boże 
reześć Ci oddają, tylko czlowiek, «który bez mia- 
ry, osypany Twemi dary» zupełnie o wdzięczności 
i iuiłosci dla Ciebie i w Tobie, zapomniał. 

Głos polski z Ukrainy. 

— W sprawie zwiększenia ilości policyi w 
Białej Cerkwi. Naczelnik  białocerkiewskiego 
garnizonu robi starania u gubernatora kijow- 
skiego w sprawie zwiększenia ilości policyi w 
Białej Cerkwi, ponieważ przy końcu b. m. wy- 
chodzi z Białej Cerkwi kijowski pułk dragolski 
i dwie dywizye możdzierzowe, artyleryjskie. 
Kwestya ta była poruszona juz poprzednio przez 
gubernatora kijowskiego, ale została uchylona 
rzez ministerstwo spraw wewnętrznych, wobec 
braku niezbędnych fundnszów. Według projektu, 
wypracowanego przez zarząd gubernialny, trzeba 
było asygnować na utrzymanie polieri, w liczbie 
»0 osób, 13,800 rb. eorocznie. 

— Pożary. W folwarku hr. Bobrynskiego, 
przy wsi Płoskiem, dzierżawionym przez p. I. 
Janiewskiego, wybuclł skutkiem podpalenia po 
żar, który zuiszczył stodołę. wołównię i rozmaite 
narzędzia £ozpodareze. Suay nio są dotychczas 
wyjasione. 


Er |43..0 Vre Sged 


— We wsi Stawiuówce, [olwarkn p. l. Za- 
bowskiego, wybuchł w nocy pożar, który pochło- 
nal 2 domy, stodołę, składy i kilka stert słomy. 
Straty wynoszą przeszło 7.000 rb. © podpaleuie 
podcjrzywają włościan Zabłockiego 1 Drowiani- 
ina.  Wdrożońo śledztwo 
Śmiere od pobicia. We wsi Jurówce 
skradziono w ubiegłym tygodniu „ włościaninowi 
Daczukowowi jęczmienia za 12 rb. Skradziony 
jęczmień znaleziono u włościanina Pasiewczuka. 
Oburzony Daciuk, zebrawszy kilku sąsiadów, do- 
konal nad złoazicjem dorażnego sąmosądu i tak 
go wytluki, że nieszczęsny P. drugiego dnia 
skonal. 


Obchód pierwszej rocznicy powsta- 
nia Polskiego T-wa Gimnastycznego. 


Jak wszystkie zabawy wogóle, urzą- 
dzane przez P. T. G„ tak i ostatnia 
majówka z powodu rocznicy jego po- 
wstania, przeszła w ożywionym i dziar- 


skim nastroju. O g. 6-ej rano wyru- 
szyli na 4 łodziach wioślarze T-wa, 


którzy następnie przyjmowali udział w 
regatach. Około godz. 12-ej na paro- 
statku Nikodem, wynajętym na ten 
dzień przez T-wo zebrało się około +00 
osób, członków i gości T-wa. O g. 12-ej 
dano sygnal do odpłynięcia i parosta- 
tek pomknął w góre po Dnieprze. Po- 
dróż do lasu Starosielskiego, który zo- 
stal obrany za cel wycieczki, była u- 
rozmaicona orkiestrą kolejową i chó- 
rem Lutni. iutniści gorąco oklaskiwa- 
ni przez słuchaczów wykonali kilkana- 
ście numerów] ze swego repertuaru, 
powtarzając na Żądanie publiczności 
najbardziej ulubione melodye. Po dwu- 
godzinnej podróży parostatek przybił 
do brzegu. Lądujących gości spotkali 
druhowie - wioślarze z prezesem p. 
Herse na czele, którzy przybyli tu od- 
dawna. Wylądowawszy, uczestnicy ma- 
jówki zaczęli się roztasowywać na brze- 
gu, ustawiono stoły, rozciągnięto bre- 
zent do tańea. Kiedy goście nieco się 
pokrzepili, dano sygnał do rozpoczęcia 
zabawy, która wkrótce zawrzała przy 
dźwiękach orkiestry, przeplatanej chó- 
rem Lutni pod batutą p. Szychewicza. 
Z początku został rozegrany konkurs 
strzelniczy. Przyjmujący w nim udział 
strzelali z karabinów Monte-Christo do 
celu. Najwięcej celnych strzałów dał 
gość 'T-wa, kapit. Skarszewski, z człon- 
ków—drnh Rayzacher. Potem kolejno 
odbywały się tańce, ćwiczenia gimna- 
styczne pod kierownictwem nauczy- 
ciela gimnastyki, druha Hamburgera. 
Ogromne zainteresowanie obudziły re- 
gaty. Scigały się 2 osady: jedna zło- 
żona ze sternika druha Szokalskiego i 
wioślarzy druhów Arciszewskiego i 
Gowdawy, na półrasowej łodzi „Orzeł*, 
druga—ze sternika druha Bromirskie- 
go i wioślarzy d. S. Baranowskiego i 
Ambrożewicza na łodzi tego samego 
typu „Krogulec. Sturtowani przez dwie 
większe łodzie, zapaśnicy odpłynęli o 3 
wiorsty przeciw prądowi i dopiero 
stamtąd zaczęły się wyścigi. Zwycię- 
żył „Orzeł“; osada „Krogulea”, która 
trenowała się zaledwie w ciągu 3 dni, 
przybyła o 1 minatę później. 

Następnie odbyły się zapasy, w któ- 

rych walczyli druhowie: Bagiński z 
Dyszkiewiczem i Graft z Zabłockim, a 
potem zwycięzcy z pierwszych zapa- 
sów--druhowie Bagiński i Zabłocki ze 
sobą. Ostatecznie odniósł zwycięstwo 
druh F. Bagiński. 
TW przerwach między numerami pro- 
gramu urządzano zabawy dla dzieci; 
był tu i „kotek i myszka", i wyścigi 
w workach, wyścigi % kartoflem w 
drewnianej łyżce. wreszcie puszczano 
balon. Poteim mali spacerowicze zostali 
obdarowani cukierkami, przyczem zwy- 
cięzcy otrzymali największe pudełka. 

Po wyczerpaniu programu zabaw 
odbyło się rozdawanie nagród. Rola 
ta przypadła małżonkom członków za- 
rządu, paniom: Łepkowskiej, Kleczyń- 
skiej i Kochańskiej. Za najlepsze strze- 
lanie do celu członek T-wa, Rayzacher, 
otrzymał srebrny złocony żeton w for- 
mie rogu myśliwskiego. Ponieważ na 
konkursie gość p. Skarszewski wykazał 
większą wprawę w strzelaniu do celu, 
lecz nie dostał nagrody tylko dlatego, 
że była ona przeznaczona dla członków 
T-wa; druh Rayzacher dobrowolnie ustą- 
pił odznakę godniejszemu. 

Zwycięska osada „Orła* otrzymała sre- 
brne złocone żetony z emaliowanymi 
widokami Dniepru; zwycięzca w zapa- 
such, druh Bagiński, również srebrny 
złocony żeton. Oprócz tego rozdano 
nagrody zwycięzcom z konkursu bilar- 
dowego, który odbył się niedawno w Ki- 
jowie. Pierwsza nagroda, żeton złoty, 
została przysądzona wówczas druhowi 
Wyczałkowskiemu; druga i trzecia—że-, 
tony srebrne druhom  Markiewiczowi 
i Węglińskieniu. 

O godz. 9-ej wieczorem odbył się 
maiowniczy pochód na brzeg Dniepru, 
dokąd wkrótcezgprzybył parostatek z Ki- 
jowa. Kiedy goście weszli na jego po- 
kład, na brzegu zapalono wspaniały 
fajerwerk i ognie sztuczne. O god. 10-ej 
parostatek przy dźwiękach orkiestry 
i śpiewaków Lutni wyruszył w stro- 
nę miasta. Goście jeszcze na pokła- 
dzie urządzili tany. Nawet spadły po 
drodze deszcz nie potrafił zepsuć hu- 
moru rozbawionej publczności. U god. 
12-ej parostatek przybił do brzegu i 
į wszyscy, syci zabawy i wrażeń, rozje- 
chali się do domów. 

Zasługnje na odznaczenie praca gospo- 
darzów zabawy: skarbnika p. Łepkow- 
kowskiego i gospodarza lokalu T-wa 
p. K. Kleczyńskiego, którzy potrafili 
tak świetnie zorganizować majówkę. 


KRONIKA. 


— Z Tow. „Oświata“. Ponieważ 
walne zgromadzenie T-wa „Oświata“ 
wd. 27 b. m. nie doszło do skutku, 
z powodu niestawienia się na zgroma- 
dzenie przewidzianej statutem liczby 
członków, drugie walne zgromadzenie, 
prawomocne przy wszelkiej ilości ze- 
branych, odbędzie się dziś, o godz. 2-ej 
po poludniu, w sali klubu polskiego 
„Ogniwo*, Kreszczatik Nr 1. 

— Kościół miorski. Od Komitetu bu- 
dowy kościoła w Miorach otrzymujemy 
odezwę treści następującej: 

Na 
kapliczki, z ofiar 


miejsce +00-letniej drewnianej | powiednich 


serc, mury nowego kościoła w Mio- 
rach wzniosły się ponad okna — lecz 
środki sią wyczerpały, druga zima za- 
skoczyła nas, niemających kościoła i 
modlących się na odkrytem polu. Wia- 
try, deszcze, śnieg i mrozy nas krzyw- 
dzą  nielitościwie: przeto starzy i nowo- 
nawróceni katolicy usilnie błagamy 
Was, współczujące serca, zmiłujcie się 
nad nami, albowiem ręka Boża dotknę- 
ła nas—szósty rok u nas głodowy i 
nie mamy sposobu budować dalej świą- 
tyni. Ofiarujcież, co kto może na dal- 
szą budowę Kościoła. Wszelka ofiara 
jest świętą... kto prędko daje—podwój- 
nie daje. Bóg wynagrodzi naszych do- 
brodziei, u my za nich modlić się bę- 
dziemy. 

Adres do przesył. ofiar: Poczt. st. 
Miory, Dziśnieński powiat, gub. Wileń- 
ska, ks. Józefowi Borodziczowi, preze- 
sowi i proboszczowi t. kościoła. 


— Z T-wa Dobroczynności. Wydział 
letnisk przy T-wie Dobroczynności pro- 
si nas o zaznaczenie, że w spisie osób 
należących do Komitetu spacerowego 
pominięto panią lneynę Frepoatową, 
co też się niniejszem uzupełnia. 

— Miłośnicy. W dniu wczorajszym. 
jako w czterdziestą rocznice pracy li- 
terackiej Klizy Orzeszkowej, Tow. Mi- 
łośników sztuki wysłało do jubilatki 
depeszę treści następującej: „Tej, któ- 
ra ukochała piękno, wyrazy hołdu śle 
Polskie Towarzystwo Miłośników sztu- 
ki w Kijowie“. 

— Z Polskłego T-wa Gimnastycznego. 
Walne zgromadzenie członków T-wa, 
nazuaczone na dzień wczorajszy, nie 
przyszło do skutku z powodu niesta- 
wienia się przewidzianej przez statut 
ilości członków. Następne zebranie od- 
będzie się d. 5 czerwca i będzie ważne 
bez względu na ilość obecnych człon- 
ków. 

Zebrani członkowie, na wniosek pre- 
zesa p. Hersego, wystosowali z powodu 
przypadającego 40-letniego jubileuszu 
klizy Orzeszkowej depeszę następują- 
cej treści: 

„W dzisiejszym uroczystym dniu 
40-letniej pracy naszej wielkiej autorki, 
gorącej patronki maluczkich, składa 
hołd Kijowskie polskie Tow. Gimnasty- 
czne. Niech myśl i pióro zacnej oby- 
watelki jeszcze długie lata nam przy- 
świeca“. 

— Z Tow. Szkoły Ludowej. Zarząd 
T. S. L. porozsyłał do osób postronnych 
w celu zbierania ofiar na „Dar Naro 
dowy Trzeciego Maja“ listy oliar. Obe- 
cnie zwraca się on za naszem pośre- 
dnictwem do tych osób z prośbą jak 
najszybszego zwrotu list z zebranemi 
ofiarami. 


— Z Ogniska Polskiego w Pradze 
Stowarzyszenie młodzieży polskiej w 
Pradze Czeskiej, „Ognisko Polskie*, u- 
dziela wszelkich informacji, dotyczą- 
cych stndyów w Pradze Czeskiej. Zwra- 
cać się należy do sekretarza stowarzy- 
szenia Stanisława Roszkowskiego pod 
adresem: Praha TI, Salmorski 20. 

— Z Towarzystwa Dobroczynności 
w Petersburgu. Zarząd Rzymsko-Kato- 
lickiego Towarzystwa Dobroczynności 
przy kościele św. Katarzyny w Peters- 
burgu zwraca się za pośrednictwem 
naszego pisma do byłych wychowań- 
ców wyższych zakładów naukowych w 
Petersburgu z przypomnieniem i prośbą 
o zwrot zapomóg, otrzymanych w swo- 
im czasie od tego Zarządu. Należność 

rzesyłać należy do zarządu Rzymsko- 
tatolickiego "Towarzystwa Dobroczyn- 
ności przy kościele św. Katarzyny w 
Petersburgu, Newski-Prospekt nr 32. 

— Majówka dla dzieci. -wo Dobro- 
czynności urządza w środę, 30 b. m., 
majówkę dla dzieci, chcąc w ten spo- 
sób choć do pewnego stopnia wyna- 
grodzić dziatwę, która nie będzie mo- 
gła wyjechać na letniska, Majówka 
odbędzie się w Kitajowie, dokąd dzieci 
przedostaną się ofiarowanym specyalnie! 
na ten cel parostatkiem. Wejście na 
majówkę bezpłatne. Mali goście otrzy- 
mają lekki posiłek, składający się z pie- 
rożków, cukierków, lemoniady, naste- 
pnie będą urządzone rozmaite gry pod 
kierownictwem panny M. Siedleckiej. 
Wszystkie dzieci, przyjmujące udział 
w majówce, otrzymają upominki w po- 
staci obrazków, medalików, a nawet 
ubranek. Chociaż zabawa ta urządzona 
będzie dla najbiedmiejszej dziatwy, po- 
żądanem jest, aby przyjmowały w niej 
udział dzieci najszerszych warstw pu- 
bliczności. Opiekować się dziatwą , be- 
dą księża: Kownacki, Siedlecki i Zmi- 
grodzki. 


— Egzamina państwowe. W ubie- 
głym tygodniu skończyły się egzamina 
państwowe na lizyko-matematycznym 
i filologicznym wydziale. 

Do egzaminów ostatecznych na wy- 
dziale przyrodniczym przystąpiło 18 0- 
sób, z tych 11 otrzymało dyplomy (7 
dypłomów 1-go stopnia). 

Na wydziale nauk malematycznych 
z 12 osób dyplomy otrzymało 10 (6 dy- 
plomów 1-go stopnia). 

Wydział historyczno-filologiczny u- 
kończyło ogółem 17 osób. (Dyplomów 
1-go stopnia 9). 

swiadectwa o ukończeniu będą wy- 
dawane w kancelaryi uniwersytetu. po- 
cząwszy od dnia jutrzejszego. 

— Z uniwersytetu. Dzisiaj odbędzie 
się ostatnie w tym roku akademickim 
posiedzenie rady profesorów. 

—- Wydział medyczny przy wyższych 
żeńskich kursach w Kijowie. Minister 
oświaty powiadomił kuratora kijowskie- 
go okręgu naukowego o pozwoleniu 
na otwarcie wydziału medycznego przy 
wyższych kursach żeńskich. Jednocze- 
śnie zostały zatwierdzone przez mini- 
sterstwo przepisy dotyczące wydziału. 

Inicyatorami tej sprawy Są profeso- 
rowie uniwersytetu a. Muratow i K. 
Trytszel, którzy jeszcze w roku ubie- 
głym na organizacyjnych posiedzeniach 
w sprawie otwarcia wyższych żeńskich 
kursów energicznie przeprowadzali 
myśl, że w dziedzinie wyższego wy- 
kształcenia kobiet pierwsze miejsce po- 
winno być udzielone medycynie, jako 
nauce praktycznej, najbardziej odpowia- 
dającej naturze, skłonnościom i uspo- 
sobieniu kobiet. Lecz wobec braku od- 
środków sprawę tę odro- 


współczujących nam|czono ad feliciora tempora. 


Inicyatywę Muratowa i Trytszła po- 
parli profesorowie: Wysokowicz, Moro- 
zów, Liandenbach, Sadowicz, Tomasze- 
wskij, Obołonskij, Małkow i Lindeman. 
Kółko to zajęło się urzeczywistnieniem 
sprawy; w ciągu roku wypracowano 
„przepisy*, odbyto kilka podróży do 
Petersburga. Do kółka tego przyłączy! 
się jeszcze prywat-docent Niejolow, zi- 
proszony przez inicyatorów. 

Dnia 25-g0 maja odbyła się narada 
uczęstników kółka, którzy na mocy za- 
twierdzonych przepisów wybrali radę 
pedagogiczną, składającą się ze wszy- 
sktich pomienionych osób, również ko- 
mitet gospodarczy, do którego weszli 
protesorowie: Lindeman, Tomaszewski 
i Wysokowicz, Na prezesa rady peda- 
gogicznej i komitetu gospodarczego 
został obrany protesor Muratow. Wy- 
bory te zostały już zatwierdzone przez 
kuratora kijowskiego okręgu naukowe- 
go, wskutek czego rada pedagogiczna 
i komitet gospodarczy, jako prawomo- 
cne osoby prawne, przystąpiły do czyn- 
ności organizacyjnych. 

— Rozporządzenie departamentu po- 
licyi. Departament policyi zwrócił się 
do gubernatora kijowskiego z prośbą 
o przesłanie danych 0 ilości i syste- 
mach broni, odebranej podczas rewizyi, 
a przechowywanej jako dowody rze- 
czowe. 


— Nadzwyczajne poselstwo perskie 
przejedzie w tych dniach ptzez Kijów, 
dążąc via Wołoczyska zagranicę. 

— Aresztowanie agitatorki. Onegdaj, 
w pobliżu obozu, podoficer B. Kosowski 
i szeregowiec A. Nazarewicz zaareszto- 
wali jakąś młodą kobietę, nazwiskiem 
Praskowin Wetnerman. Aresztowali ją 
w chwili, gdy próbowała jednemu z żoł- 
nierzy wsunąć zwitek druków niele- 
galnych. W chwili aresztowania, we- 
dług słów żolnierzy, młoda kobieta wy- 
rzuciła paczkę z 15 nabojami. Agita- 
torkę osadzono w więzieniu. 

— Wycieczka. Kijów przyjmuje obe- 
cnie w swych murach grono słucha- 
czek wyższego petersburskiego instytutu 
pedagogicznego. Irzyjechaly one wczo- 
raj w liczbie 60-ciu i spędzą w mieście 
4 dni. Kierownikiem młodego towa- 
rzystwa jest prof. Płatonow, który 
udziela wszelkich objaśnień przy zwie- 
dzaniu Kijowa. Uczestniczki wycieczki 
zamieszkały w korpusie kadeckim. 


OSOBISTE. 


— Pomocnik dowodzącego wojskami 
w kijowskim okręgu wojennym, gene- 
rał-lejtnant E. Szmit, powrócił do Ki- 
jowa. 


— MORDERSTWO. Wczoraj, około godz. 
T wieczorem w podwórzu domu Nr 64 przy 
ulicy Funduklejowskiej wynikło starcie ponię- 
dzy stróżem tego domu, M. Mieiniczenko, a do- 
brze podpitą kompanią podejrzanych  osobnikuw, 
która zakończyła się śmiercią jednego z nich. 
Szajkę tę znal M., grasowała ona bowiem wciaż 
na «Swiatosławskim jarze», leżącym obok wspo- 
miianego domu, gdzie urządzała rzęste pijutyki. 
W tych dniach 2-ch z lej kompanii  wtargheło 
do jednego z mieszkań tegoż domo w ceiu kra- 
azieży, lecz zauważył iek M. i dotkliwie pobil. 
4a to szajka zagroziku mu zemsta i oto wczoraj 
przybyła ona na podwórze domu. M. zbliżył się 
do nich z rewolwerem w ręku i gdy jeden z 
nich chciał wyciągnać rewolwer. M. uderzył xo 
rewolwerem w głowę tak silnie, że ten upał. 
do drugiego zaś, który zamierzał rzucić się na 
M. dał on 3 strzały z rewolweru. Przybyły 
lekarz Pogotowia zastał ranionego w agonii. 
Wszystkie uczestników zajścia wraz ze stróżem 
Mielniczenko odprowadzono do cyrkułu. 

SCHWYTANY RABIS, Na placu Ra- 

tuszowym znany rabus A, Załogin napadł na 
przechodzącego. Piotra Katina, któremu zabrat 
woreczek z picniędzmi. Zobaczył to szerygo- 
wiec Zubkow, sceliwytał złodzieja i odprowadził 
do cyrkułu. 

— POWAŻNA KRADZIEŻ, W niedziele. 
Z numeru hotelu «Imperial» przy ul. Wasilkow- 
skiej, skradziono p. Kahanowi trzy bilety lote- 
ryjne, listów zastawnych na 14.000 rb., kilka 
weksli na 6.600 rubli, złoty zegarek i 100 rb. 
w gotówce. Złodziej wszedł przez drzwi, które 
Kahan, kładąc się spać. zapomniał zamknąć. 
Listy zastawne znaleziono później w dolnym 
korytarzu hotelowy. - 
KRADZIEŻE. / mieszkania dentysty 
Józefa Izarewa, przy ul. Żyłańskiej Nr 6, skra- 
dziono rzeczy za rb. 500. 

-- Na »Weretnim Wale» skradziono za 400 
rubli skór, nalezących do M. Kaniewskiego. 


KRONIKA EKONOMICZNA. 
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Narady gorzelników. W dniu 17 i 15 maja 
w Petersburgu odbyło się zebrąnie organizacyjno 
stowarzyszenia właścicieli gorzelù. Do Towa- 
rzystwa zapisało się 402 wlascicieli gorzelni, 
przeważnie z Mrolestwa Polskiego i pubernii 
nadbaltyckich. Na zebranie organizacyjne przy- 
było 39 osób, w tej liczbie pp.: Napiórkowski, 
Korwin - Milewski i inni. Postanowiono polecić 
zarządowi Towarzystwa zlikwidować wszystkie 
sprawy rady lymezusowej zjazdów  gorzelników, 
ułożyć przepisy dla delegatów, którzy bedą re- 
prezentowali interesy zjazdu w iustytuwyach rzą: 
dowych, podjąć w ministerstwie skarbu stara 
nia, aby w prowincyonalnych urzędach akcyzy 
i w naradach nad sprawami monopolowemi 
uczestniczyli przedstawiciele gorzelnictwa, wre- 
szcie ułożyć projekt ubezpieczenia  rokotni- 
ków. 

Ubezpieczenie zasiewów. Według  informacyi 
ePet. Wied.», w celu zabezpieczenia ludno*ti 
na wypadek nieurodzaju i towarzyszącego mu 
zwykłe głodu. w głównym zarządzie rolnictwa 
powstał projekt zorganizowania państwowego 
ubezpieczenia zasiewów od nieurodzajów, W 
sprawie tej zostanie wniesiony do Dumy odpo- 
wiedni projekt i w razie przyjecia go,  zarzad 
rolnictwa niezwłocznie zajmie się opracowaniem 
jego szczegółów. 

Zakłady państwowe na Węgrzech. Do «Neue 
fr. Presse» donoszą z Pesztu, że minister finan- 
sów wniósł do izby projekt wyznaczenia kredytu 
w sumie 15,600,000 koron na rozszerzenie pań- 
stwowyci zakładów żelaznych, Projekt swój 
minister motywuje masę obstaluuków, jakimi 
w ostatnich czasach zarzucono fabryki  węgier= 
skie. Szczególnie zamówiono bardzo wiele loko- 
motyw ł żniwiarck. j 


Ostatnie wiadomości. 


Z francuskiej rady gabinetowej. Mi- 
nister marynarki Thomson na posie- 
dzeniu [francuskiej rady 
zawiadomił o zakończenin strajku ma- 
rynarzy w Marsylii i Hawrze. À 

Następnie debatowano nad kwestya- 
mi, które mają być poruszone na kon- 
ferencyi pokojowej w laadze i nad i 
strukcyami, które mają być udzielo 
delegatom traneuskim. 

Bulgarzy delegaci na konferencyi w 
Haadze. Delegatami bnlgarskimi na 


konfereucyi w Haadze będą: inspektor 
kawaleryi generał major Winarow, ka- 
prokura- 
kasueyjnym Karandżu- 


pitan marynarki bDymitriew, 
tor przy sądzie 


gabinetowej 
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łow, sekretarzem został 
nisterstwa spraw 
Po czew. 

Wybory w Rumunii. Z Bukaresztu do- 
noszą, że wybory do drugiego kole- 
gium senatu wypadły na korzyść par- 
tyi rządowej. Na 50 mandatów tylko 
jeden przypadł w udziale konserwaty- 
stom. 

Związek robotniczy we Francyi. Dzien- 
niki konserwatywne i umiarkowane re- 
publikańskie wyrażają zadowolenie z 
powodu zasądzenia przywódców ogólne- 
go Związku robotniczego gi powiadają, 
że przysięgli okazali, że są potężniejsi, 
niż sędziowie i parlamentarzyści i że 
ludność ma jnż dość tych podburzań 
do strajków i rozruchów. 

Socyalistyczna „Iłumanitć* 
wyrok ten wpływem 


urzędnik mi- 


stronnictw, 
zewnętrznych Mili- 


głos. 

Prezydent wyjaśnia, że zgodnie z re- 
gulaminem, przemawiać w sprawie skie- 
rowania wniosku może tyłko dwóch 
mówców: jeden za i drugi przeciw. 

W leży ministrów znajduje się na- 
miestnik Jego Cesarskiej Mosci na 
Kaukazie, minister sprawiedliwości, 
minister oświaty i głównozarządzający 
rolnictwem. 

Minister sprawiedliwości zaznacza, 
iż amnestya jest jedną z form ułaska- 
wienia, ułaskawienie zaś jest odwie- 
czną prerogatywą monarchów rosyj- 
skich. (Oklaska na prawicy). Według 
23 art. praw zasadniczych prerogatywa 
ta przysługuje Zwierzchniej Władzy 
Monarszej (oklaski na prawicy) prawo 
ułaskawienia zależne jest od woli Ce- 


podaje kartki, prosząc 0 
Makłakowa i Tichwińskiego. 
to listę mówców. 
przemówień. 

Krupienski twierdzi, 


Bobrynskij zaznacza, 


lewicy. 
prowadzenie amnestyi 


misyi. 
Bułgakow radzi, 


misyę. 
Józef Hessen zaznacza, 
postąpił według regulaminu, 


nazywa 
bojażni i powia- 


da, że pozostanie on bez wpływu na| SArza. Rząd oświadcza, ze projekt pra- wszy dyskusyę, albowiem Tichwiński 
ruch robotniczy. wa o amnestyi, zgodnie z prawami |qy przemówieniu swem był za utworze- 
Przewiezienie zwłok. „Italie“ donosi, zasadniczemi, przez Dumę nie może | niem zwyczajnej komisyi do rozpatry- 


być rozpatrywany. (Oklaski na prawi- 
cy). mwięte preregatywy władzy cesar- 
skiej są nienarnszalne i jakiekolwiek- 
bądź poruszanie ich jest niedopuszczal- 
ne. (Zgodne oklaski na prawicy, gło- 
śne okrzyki: brawo, brawo!) 


że dziś wieczorem zwłoki Papieża leo- 
na XIII będą przewiezione do kościoła 
Laterańskiego. 

Zamach na prezydenta Cabrerę. Gwa- 
temalski sąd drugiej instancyi zajmo- 
wał się wczoraj procesem 0 usiłowany 


wania projektów praw, 
był przeciwnym takiej komisyi. 


syi. 


zamach na prezydenta Cabrere. Co do esa że ponn p Dyskusya zamknięta. i i 
16 oskarżonych zatwierdzono wyrok y ten być, na podstawie art.; Pod głosowanie poddany zostaje wnio- 


56-go regulaminu, oddany do komisyi, 
w celu wyjaśnienia, czy projekt ten 
może być rozpatryawny przez Dumę, a 
nie w celu opracowania jego istoty. 
Makłakow zaznacza dwa zasadnicze 
momenty w zapatrywaniach kadetów 
na sprawę amnestyi. Partya głęboko 
współczuje sprawie amnestyi, jako 
idei dojścia do zgody, upatrując w 
niej symptomaty końca okresu przej- 


śmierci trzem zagranicznym poddanym, 
a dwom Włochom i jednemu Meksy- 
kańczykowi zamieniono karę na 15 lat 
więzienia. 

Autonomia Bośnii i Hercegowiny. W 
Wiedniu od 5 do 7 b. m. bawiła de- 
putacya Mahometan z Bośnii i Herce- 
gowiny, która przedłożyła ministerstwu 
wspólnych Finansów petycyę o autono- 


zostaje przyjęty większością 

sów przeciwko 165. Przeciw 
sOc.-dem., SOC.-TEW., 
wica i część październikowców. 


p w spriawącizkanica A ny R ciowego, który towarzyszy zawsze| Józef Hessen proponuje, aby komi- 
Wspomniany Minister skarbu wyraził |przełomom, historycznym. Či, którzy |sya została wybrana w d. 29 maja i 
gotowość wzięcia tej sprawy pod obra- . 


twierdzą, iż partya zapomniała o amne- 
styi, wykazują albo absolutny, godny 
podziwu brak zmysłu oryentucyjnego, 
lub umyślne przewrotne tłómaczenie 
pobudek partyi. Niepotrzebne było wy- 
stąpienie ministra sprawiedliwości. 
Wtrącenie się jego zbytecznem było 
dla nas. I bez ministra wiemy dobrze 
i według 23 art. praw; zasadniczych 
amnestya jest wyłącznym  przywile- 
jem Władzy Zwierzchniej. Nigdy nie 
dążyliśmy do tych proregatych i nie 
dążymy i obecnie. Jeżeli nie poszliś- 
my teraz za przykładem pierwszej 
Dumy i nie zwróciliśmy się do Władzy 
Zwierzchniej z petycyą o amnestyę, to 
tylko dlatego, iż pojmujemy doskonale 
bezcelowość takich żądań wobee dane- 
go momentu politycznego. Uzyskanie 
amnestyi w drodze prawodawczej, jak 
tego żądają trudowicy i inni posłowie, 
jest bardzo zgubną drogą jak dla 
istnienia Dumy, tak i dla samej spra- 
wy amnestyi. Jeśli sprawa amnestyi, 
jako przywileju Korony, jest kwestyą 
sporną dla niektórych z nas i jeśli 
sprawie tej wielu uczonych poświęciło 
swe prace, to niemożliwem jest roz- 
strzyganie tej czysto spornej kwestyi 
prawnej na in pleno posiedzeniu Du- 
my, lecz sprawa ta może być rozstrzy- 
gniętą przez specyalną komisyę. 
Minister sprawiedliwości zaznaczył, iż 
ułaskawienie jest przywilejem Władzy 
Zwierzchniej, lecz ani słowem nie 
wspomniał o skasowaniu kar admini- 
stracyjnych, nakładanych przez spe- 
cyalną komisyę przy ministerstwie 
spraw wewnętrznych? (zyż skasowa- 
nie kar administracyjnych dotyczy przy- 
wilejów Monarchy? Może nam kto za- 


dy i zwołania niebawem specyalnej ko- 
misyi do Serajewa. 

Pruska izba posłów uchwaliła wczo- 
raj wśród takiej wrzawy, że nic nie 
można było słyszeć, nowelę górniczą, 
przyjętą już przez izbę panów. 


ków. Umiarkowani i 
wiają udziału w 
prawnej. 


prawica 
komisyi, jako 


z przyczyn wręcz przeciwnych. 


Petersburg, 27 naja. — Na 


Telegramy. 


Duma państwowa. kretarza Mandelberg. 


(0d korespondentów własnych). 
Petersburg. 28 maja.—Projekt prawa 
o aMnestyi przekazany został komisyi. 
-= Projekt ten nie będzie miał większości 
w Dumie. Przeciw będzie głosowała 
prawica, umiarkowani, kadeci, Muzul- 
manie i Polacy, według zdania których 
amnestya jest przywilejem Monarchy. 

W dniu dzisiejszym na członka Rady 
państwa wybrano Guczkowa 48 glosa- 
mi przeciw 22. Polaków głosy roz- 
strzeliły się. Rotwand agitowal na 
rzecz Guczkowa. 

Petersburg, 25 maja. — W sobotę 
wieczorem miala miejsze nader ważna 
narada ministrów. Zastanawiano się 
nad obecnym momentem politycznym, 
mówiono o środkach, jakie należałoby 
przedsięwziąć w razie nieprzyjęcia 
przez Dunię budżetu, o nowem prawie 
wyborczem, poruszono też kwestyę roz- 
wiązania Dumy. 


ludności mieszanej. 
Komisya do spraw 0 


|= 


wych do lokalów prywatnych w 


artykuły, dające osobom 


grodzenia strat poniesionych. 
kość wynagrodzenia określa sąd. 


stkich nagłych wniosków 
światy o kredytach 
tej liczbie o kredycie 


kowa, na sekretarza Charłamowa. 


Petersburg, 28 maja. — Na 
(0d Agencyi Petersburskiej). 
Posiedzenie wieczorne z dn. 26 maja. 

Petersburg, 26 maja. — Na wieczor- 


ma prawa wtrącać się do spraw, doty- 


czących zarządu krajem. To prawda. ksander Guczkow. 


dym razie w debatach tych nie można 
upatrywać zamachu na przywileje Mo- 
narchy. Niema dwóch zdań, iż projekt 
prawa, tak, jak on brzmi obecnie, nie 
może być przyjętym. A więc, aby nie 
postąpić lekkomyślnie, trzeba wybrać 
specyalną komisyę, któraby rozstrzy- 
gnęła tę sprawę ze strony prawnej. 

Minister sprawiedliwości zaznacza, 
iż według brzmienia art. 10 Zas. praw. 
władza co do zarządu krajem należy 
w całym jej zakresie do Cesarza, a Du- 
ma jest tylko instytucyą prawodawczą. 
(Gorące oklaski na prawicy). 


giem czytaniu, wniosek o prolongowa- 
niu na rok 190r-my przysłcgującego 
ministrowi skarbu prawa określania 
wysokości podatku państwowego i 
gruntowego od grantów nieuprawnych 
w kraju Turkestańskim. Przyjęto ró- 
wnież wniosek ministra handlu o wya- 
sygnowaniu 4,000 rb. na subsydyum 
dla Maryjskiej szkoły koronkarskiej w 
Petersburgu; o wyasygnowaniu 6,000 
rb. na zapomogę dla cesarskiego To- 
warzystwa popierania sztuk pięknych, 
na utrzymanie założonych przezeń war- 


skiego pułku strzelców. 


Ameryką. 


dług zdania mówcy, przeprowadzenie 
aminestyj w drodze prawodawczej nie 
prowadzi do zamachu na przywileje 
Monarchy, lecz do rozszerzenia tych 
przywilejów, a odnowienie kraju po- 
winno się zacząć od wielkiego aktu 


wszechniania wiadomości handlowych 
i na utrzymanie szkół handlowych; 
o wyasygnowaniu 50.000 rb. na zapo- 
mogi dla ziemstw, osad miejskich, sto- 
warzyszeń na założenie i utrzymywanie 
szkół i kursów handlowych: o wyasy= 


Krupienskij i Michał Stachowicz pro- 
szą o głos. 

Prezydent odmawia, wyjaśniając, iż 
po przemówieniach dwóch mówców, 
jednego za drugiego przeciw, nie może 
nikomu udzielić głosu. (Prawica głośno 
wyraża swe niezadowolenie, dają się 
słyszeć głosy o pogwałceniu regula- 
minu). 

Prezydent dzwoni i oddaje pod gło- 
sowanie kwestyę, czy regulamin został 
pogwałcony. s 

Maklakow prosi o głos w sprawie 
porządku głosowania. 


nosławskiej; o wyasygnowaniu 4,000 
rb. na zapomogę dla kozlowskiej szko- 
ły handlowej, 22,000 rb. dla moskiew- 
skiego muzeum sztuki stosowanej; O 
wyasygnowaniu 10,500 rb. na zapomo- 
gą dla petersburskiej szkoły piwowa- 
rów im. hrabiego Witte, 1,500 rb. na 
wydawnictwa: „Wiestnik Uczitielej* í 
„Risowanie*, oraz 1,000 rb. na mu- 
zeum cesarskiego rosyjskiego Towarzy- 
stwa technicznego. 

Soc.-demokraci i S,-rewolucyoniści 
wstrzymali się od głosowania. Wnio- 


stra handlu i przemysłu 


była się w dniu 


-_——— 0 AWA a o N a a E 


dzeniem, 20 przeciw. 


sprawiedliwości. 


sek o wyasygnowaniu „10,000 rb. na| Prezydent zaznacza, iż liczba mówców |na ziazd wszechrosyjski w Moskwie 
zapomogę dla pisma: „Chudożestwien-| byłą ograniczoną li tylko co do dysku-|hr. Bobrynskiego, księcia Urusowa, 


nyja Sokrowiszcza ossii* został odrzu- 
cony. Wszystkie sprawyzreferował wi- 
ceminister handlu, Ostrogradzkij. 


syi w sprawie skierowania projektu 
prawa, co zaś do porządku głosowa- 
nia, to ograniczenie to nie istnieje 


| U g. 10 m. 16 posiedzenie zostałe | į każdy, kto chce się wypowiedzieć | Lewszyna. 
zamknięte. w danej kwestyi, ma prawo głosu. Łódź, 28 maja. — Odbyła się narada 
Posiedzenie z d. 28 maja. Makiakow, zaznacza, iż wniosek Ti- | właścicieli fabryk  farbiarsko-apreturo- 
chwińskiego, aby komisya rozpatrzyła|wych 2 udziałem delegatów Związku 
Petersburg, »5 maja. — Posiedzenie | projekt prawa co do jego istoty, zasa- |zawodowego towarzystwa robotniczego. 


otwarto o godzinie 2 minut 14. Pre- 
zyduje Gołowin. Po wyliczeniu spraw 
bieżących i odrzuceniu nagłości inter- 
pelacyi w sprawie odmówienia przez 
= Bank włościański zapomóg włościanom 
przesiedleńcom pod zastaw gruntów, 
Duma przechodzi do sprawy interpela- 

cyi o amnestyi. 
Puryszkiewicz oświadcza, że podał 
p jaż opinię swoją w tej sprawie na pi- 

śmie. 

= Prezydent wyjaśnia, że zgodnie z re- 
J gulaminem, oświadczenia na piśmie 
winny być podawane po wniesieniu 
tej sprawy na porządek dzienny. Sze- 
reg posłów, należących do rozmaitych 


dniczo różni się od wniosku, postawio- 
nego przez niego, aby komisya roz- 
strzygnęła li tylko możliwość przyjęcia 
projektu prawa. 

Michat Stachowicz twierdzi, iż ani 
Tichwiński, ani Makłakow, nie wypo- 
wiedzieli się przeciw amnestyi, lecz za 
amnestyą. A więc według regulaminn 
prezydent powinien był udzielić głosu 
jeszcze jednemu mówcy przeciw. 

Senadino prost o 5-ciominutową 
przerwę, aby można było posłom wło- 
ściańskim wyjaśnić wszystkie rzeczy 
omawianej sprawy. 

Według zdania Szydlłowskiego, prezy- 
dent postąpił wbrew  regulaminowi, 


zebranie ogólne. 


rem, w domu hunkalkina, 
Niemieckiej, wybuchła bomba. 
piętro zburzone. 


miejscowej. 
dnego szwanku. 


bitego dyrektora 
skiego; 


będą one wysłane 


ograniczając dyskusyę przemówieniami 
Zamknię- 
Ograniezono czas 


iż samoutwo- 
rzenie takiej komisyi jest bezprawiem. 
iż Tichwiński 
wcale nie mówił o skierowaniu danej 
sprawy, lecz przytoczył cały repertuar 
Według zdania mówcy, prze- 
w drodze pra- 
wodawczej jest tak widocznem bezpra- 
wiem, iż zbyteczne jest utworzenie ko- 


aby najpierw pod- 
dać pod głosowanie, czy pożądane jest 
rozpatrywanie danej sprawy przez ko- 


iż prezydent 
zamkną- 


Makłakow zaś 


Michal Stachowicz uważa za niezbę- 
dne podać pod głosowanie kwestyę, iż 
niepożądanem jest utworzenie komi- 


sek kadetów, zasadzający się na utwo- 
rzeniu Komisyi dla rozpatrzenia mo- 
żliwości przyjęcia projektu prawa i od- 
dania go pod dyskusyę w Dumie: ter- 
min rozpatrzenia tej sprawy przez Ko- 
misyę ma być tygodniowy. Wniosek 
260 glo- 

głosują 
soc.-ludow*, pra- 


aby do składu jej wchodziło 11 człon- 
odma- 


| Soe.-demokraci też odmawia- 
ią udziału, lecz według słów Ceretelli, 


(Poem) 
prezesa 
komisyi do spraw odpoczynku świąte- 
cznego pracowników handlowo-przemy- 
słowych wybrany został struwe, na se- 
Komisya podzie- 
liła się na trzy podkomisye: do spraw 
odpoczynku normalnego pracowników 
handlowych, do spraw odpoczynku pra- 
cowników rzemieślniczych i o odpoczyn- 
ku świątecznym w miejscowościach 0 


nietykalności 
osobistej rozpatrzyła już projekt prawa 
i przyjęła dwa ostatnie artykuły, okre- 
ślające prawo wchodzenia osób urzędo- 


wykonania czynności prawnych, oraz 
poszkodowa- 
nym, skutkiem przekroczenia prawa o 
nietykalności, prawo do żądania wyna- 
Wyso- 


Petersburg, 27 maja. — Komisya bu- 
dżetową zakończyła rozpatrywanie wszy- 
ministra 0- 
warunkowych, w 

5,500,000 rb. na 
wprowadzenie powszechnego nauczania. 

Na prezesa komisyi do spraw prawo- 
dawstwa cerkiewnego wybrano Butha- 


czlonka 


oponować, iż władza prawodawcza nie Tai i P 
| i 


mianowaną 
została szefem 21 wschodnio - syberyj- 


: : ; Sprawa ta może być kwestyą sporną, | Petersburg, 26 maja. — Cesarzowa 
nem posiedzeniu pod przewodnictwem > R : A p z 
ans: A nad nią debatować, lec: ż.| Aleksandra  Teodorówna 
Poznańskiego, przyjęty został w dru-| m0403 nad mą ać, lecz w każ 


Najwyżej zaaprobowano opinię Rady 
ministrów o ostatecznem uchyleniu pro- 
jektu Loyk de Lobelłe'a, o udzieleniu 
mu koncesyi na budowę kolei od sta- 
cyi Kańsk linii syberyjskiej do cieśniny 
Berynga z tunelem, któryby przecho- 
dząc pod cieśniną łączył Sybcryę z 


Na ul. Roszczyńskiej, za Moskiew- 
skiemi rogatkami, pięciu złoczyńców 
napadło w biały dzień na płatnika fa-| 
bryki „Artur Koppel“ i odebrało mu 


s u le i ` J |: - =, o « .. . ` 
ARG AKON Duchowny Tichwinskij popiera wnio- si rb. 

k a a ar sek przekazania projektu komisyi. We- a „Wyspie Kamiennoj“, dwóch ra- 
moskiewskiego Towarzystwa  rozpo-| gy, H Proj y AD J > 


busiów napadło w dzień na artelszczyka 
fabryki „Tudor“. Zadawszy mu 3 runy 
kłute, zabrali portfel z 5,325 rb. i za- 
częli uciekać. Stójkowy z pomocą prze- 
chodniów schwytał obu. Jeden ze złu- 
czyńców był raz administracyjnie ze- 


ad wprowadzenia pokoju. słanym, osobistość drugiego nie jest 
7 +80 rb. na zapomogę dla p ; » 4081 51eg 
E e szkoły rZEMIEBRZ W) „prezydent ogłasza dyskusyę za zam- |jeszcze stwierdzoną. 
y 1 s. LD +4 
pow. aleksandrowskim, gub. ekatery- SQ Petersburg, 26 inaja.—Podczas pierm 


szej sesyi senatu, na posiedzeniu Z dn. 
26 maja rozpatrywano wniosek mini- 
w sprawie 
zatwierdzenia licytacyi na gleby nafto- 
we w okręgu bibeejbackim, która od- 
Ż 1 listopada 1906 T. 
Głosy senatorów rozstrzeliły się: 20 se- 
natorów wypowiedziało się za zatwier- 
Skutkiem tego 
w sprawie tej ostateczną decyzyę wy- 
da komisya prawna przy ministerstwie 


Tuła, 28 maja.—Na zebraniu radnych 
gubernialnych wybrano na delegatów 


prezesa zarządu kKudniewa, jelremow- 
skiego marszałka szlachty ks. Szachow= 
skiego i byłego naczelnika ziemskiego 


Delegaci zgodzili się odłożyć strajk do 
31-go maja, kiedy odbędzie się drugie 


Wilno, 28 maia.—W niedzielę wieczo- 
przy ulicy 
Drugie 


Bachmut, 28 maja. — W Lisyczańsku 
rzucono bombe na inspektora szkoły 
Inspektor nie poniósł ża- 


Łódź, 27 maja.—Dnia 26 maja p 
wieziono na dworzce zwłoki Leibsa za- 
przędzalni Poznań- 
do jego 
miejsca rodzinnego Nulhausen w Alza- 


cyi. Odprowadzała ciało cała miejsco- 
wa kolonia francuska. 

Opuścił na zawsze Łódź Szelkopp, 
dyrektor fabryki Poznańskiego. Podali 
się także do dymisyi lekarz fabryczny 
Friedberg i zawiadowca ślusarni technik 
Hofman. 

Łódź, 27 maja. — Robotnicy oddziału 
przędzalnianego i apretury w przędzalni 
Geiera, zażądali podwyżki płacy zarob- 
kowej. Zarząd oświadczył, iź nie myśli 
robić żadnych ustępstw. Wskutek dal- 
szego uporu robotników postanowiono 
zamknąć fabrykę. Niezwłocznie wywie- 
szono ogłoszenie, uprzedzające na dwa 
tygodnie przed terminem robotników 
wszystkich czterech wydziałów o uwol- 
nieniu ich z fabryki. Liczba robotników 
wynosi 4,000. 

Moskwa, 27 maja. — Do cerkwi ma- 
jatku Miedwiednikowoj, pow. zwino- 
gródzkiego, w czasie mszy weszło ośmiu 
zbrojnych i zaczęli rabować kosztowno- 
ści z obrazów. Pątnicy zaczęli wołać o 
pomoc i zamknęli drzwi. Rabusie strze- 
lali do pątników i kłuli ich kindżałami. 
Zabity został psalmista. a ranionych 7 
włościan. 

Moskwa, 26 maja. — Otwarcie zjazdu 
działaczy ziemskich nastąpi dnia 10 
czerwca. 

Łódź, 27 maja. — Zmarł Arneker, 
buchalter fabryki Karscha, raniony pod- 
czas napadu w dniu 23 maja. 

Tyflis, 27 maja.—Na krańcach mia- 
sta zamordowano w nocy powracające- 
go do domu buchaliera służby trakcyi 
zakankaskich kolei żelaznych, Dmitrie- 
jewa. 

Petersburg, 27 maja. — Dziś mini- 
ster skarbu udzielił komisyi budżeto- 
wej Dumy szczegółowych wyjaśnień w 
sprawie budżetów: głównego zarządu 
podatków niestałych t monopolu, de- 
partamentu celnego, oraz oddzielnego 
korpusu straży pogranicznej. 

Główny zarząd rolnictwa wydał w 
100,000 egzemplarzy, wniesiony do 
Dumy projekt uchwały o ustroju rol- 
nym.  Broszurkę poprzedza przedmowa, 
tlomacząca istotę projektu i cele jego. 
Broszurka ma zostać rozesłaną do miej- 
scowych komitetów rołnych, celem roz- 
powszechnienia jej wśród włościan. 

Dziś przywieziono z Moskwy zwłoki 
zabitego inżyniera Krebsa. 

Kursk, 28 maja.—W dn. 25 maja w 
tieczycy wynikło starcie pomiędzy 
włościanami, a strażnikami. Dwóch 
wlościan zabitych. Porządek przywró- 
cono. 

Łódź, 28 maja.—Dzisiaj zrana na ul. 
Pańskiej raniono ciężko agenta wy- 
działu śledczego Bulzackiego i agenta 
Kratiuka. 

Ziemłańsk, 28 maja. — We wsi Per- 
lówce zabito w mieszkaniu własaem 
uriadnika Borodkina. 

Aschabad, 28 maja.—W Merni w no- 
cy rzucono bombę z dachu jednego z 
domów na komisarza policyi Katane- 
ladze. Nikt nie ucierpiał. 

Ługańsk, 28 maja.—Na placu Gusi- 
nowskim dano 6 strzałów do przejeż- 
dzającego dyrektora fabryki „Hartman“. 
Nie raniono nikogo. 

Łódź, 25 maja. — Delegacya od ro- 
botników fabryki Poznańskiego wy- 
jeżdza do Berlina, w celu poczynienia 
starań, aby główny zarząd cofnął roz- 
kaz zamknięcia w d. 9 czerwca wszy- 
stkich oddziałów fabryki. Delegacye 
ma zaznaczyć, iż robotnicy z fabryki 
Poznańskiego nie brali udziału w ak- 
tach terorystycznych, a morderstwa 
dyrektora dokonano nie na terytoryum 
fabrycznem. 

W d. 27 maja opuścił na zawsze 
Łódź główny dyrektor fabryki Goroko. 

Elizawetgrad. 27 maja.—Spadł grad, 
wielkości jaja gołębiego; szkody ogro- 
mne. Ulewa zalała gminę rowieńską. 

Moskwa, 27 maja. — Na placu Ar- 


batskim założono kamień węgielny 
pod budowę pomnika Gogola. Obecni 


byli gubernator, naczelnik i prezydent 
miasta. 

Charków, 27 maja. — W pow. - 

czańskim spłonęła trzecia część wsi 
„Chomtomla*. Spaliło się przeszło 150 
pó. Straty ogółem wynoszą 200 
tys. rb. 
Mińsk, 27 maja. — W Stołbcach zor- 
ganizowano komitet do zbierania ofiar 
na pogorzelców. Przeszło 300 rodzin po- 
zbawionych jest dachu i chleba. 

Bałta, »7 maja. — W pow. olhopoł- 
skim, po zaaresztowaniu głównych 
przywódzców, rozruchy agrarne zupeł- 
nie ustały. 

Czyta, 25 maja. — Dzis zrana, w 
jednym z numerów hotelu „Centralne- 
go* pewna kobieta zabiła nowo-miano- 
wanego inspektora okręgowego, b. na- 
czelnika akatujewskiego więzienia dla 
zesłańców, Mietusa. Morderczyni zbie- 
gła. 

Białystok, 27 maja. — Uwięziono 14 
włościan, którzy paśli bydło na łąkach 
w majatku Zabłudów. Włościanie sta- 
wili opór strażnikom ziemskim. 

Atkarsk, 27 maja. — W lesie Agafa- 
nowa, w gminie sosnowskiej włościa- 
nie poczęli ciąć las. Na widok straży 
leśnej rzucili się do ucieczki, pozosta- 
wiwszy cztery zaprzężone konie. Trzech 
włościan ujęto. 

Połtawa, 27 maja. — We wsi Bu- 
diszezach, w posiadłości Poterki spalo- 
no wszystkie zabudowania folwarczne. 
Podpalacz został wykryty i osadzony w 
więzieniu. W kilku majątkach spalo- 
no sterty słomy. 

Ekaterynosław, 27 maja. — Zmarli 
tutaj obywatel ziemski, Nejsztajger i 
jego żona; oboje ranieni byli we wsi 
Kiczkas podczas napadu. 

Na naradzie radców. gubernialnych 
wybrano pięciu delegatów na zjazd 
działaczy ziemskich; wybrani należą do 
partyi monarchistów umiarkowanych. 

Irkuck, 27 maja. — Na stacji Taj- 
szet, policya, dowiedziawszy się 0 Za- 
mierzonym napadzie na naezelnika 
stacyi, urządziła w jego mieszkaniu 
zasadzkę. Podczas aresztowania zło- 
czyńcy stawili zbrojny opór. Zabici 
jeden Żołnierz i jeden napastnik, dru- 
gi napastnik został raniony, trzeciego 
schwytano w trakcie ucieczki. 

Twer, 27 maja — Wieczorem na u- 
licy Semienowskiej dwóch złoczyńców 
napadło na policyanta w zamiarze roz- 


wol- | 


brojenia go. Policyani ujął obu na- 
pastników; jeden z nich raniony. | 
Penza, 27 maja. — Dnia 25 maja w 
nocy ośmiu uzbrojonych napastników 
ograbiło pocztę na drodze pomiędzy 
stacyą Chowanszczyna i miastem Inser 
Strażnikowi konwojowemu przestrzelo- 
no czapkę. Raniono konia i zabrano 
1,931 ruble. Wskutek strzałów stra- 
żnika napastnicy nie zdołali zabrać re- 
szty pieniędzy w kwocić 16,000 rb. 
Białystok, 27 maja. — Białoskórniey 
miasteczka Zabłudowa podżegali wło- 
ścian do wypasania łąk obywatela ido 


Londyn, 27 maja. — Podczas obiadu, 
wydanego w pałacu w Buekinghamie 
na cześć duńskiej pary królewskiej, 
król Edward wzniósł zdrowie króla i 
jego małżonki, dodając, że dla Anglii 
nie są oni cudzoziemcami. Mról duń- 
ski w odpowiedzi swej serdecznie dzię- 
kował za przyjęcie i mianowanie go 
dowódcą jednego z pułków angielskich. 
Na obiedzie obecni byli przedstawiciele 
obcych mocarstw. 

Belgrad, 25 maja.—W d. 25 maja w 
południe król Piotr w obecności kró- 
lewicza Jerzego przyjmował delegacyę 


oporu strażnikom. 12 osób uwięziono|jod sułtana, która przywiozła poda- 
i odstawiono do Białegostoku. SA PFUREL JĄ i | ! 
Łódź, [28 maja.—Zrana, dn. 27 maja,| Wiedeń, 27 maja. — Otwarcie parla- 


mentu ma nastąpić dnia 4 czerwca. 
Saint-Etienne,2 5 maja.—Na otwarciu 
pomnika byłego posła Girandet a obe- 
eni byli ministrowie Briand, Dujardin 
i Beaunietz. 
W dniu 26 maja 500 
urządziło przed giełdą pracy mityng, 
na który zeszło się 2 tysiące osób. 
Poseł Pressencć w mowie swej ostro 
napadał na politykę Brianda. Tłum 
znańskich otrzymał telegraficzne rozpo- skierował się w stronę gmachu prefe- 
rządzenie od głównego zarządu w Ber-|ktury. gdzie znajdował się Briand i 
linie o zamknięciu szpitala publiczne-| dśpiewał pieśń rewolucyjną. Przy- 
go na kilkaset łóżek. Szpital ten o-|SZło do starcia między tłamem i poli- l 
trzymywał roczną zapomogę od przędzal-| ©54, która dopiero koło północy przy- 
ni Poznańskich w sumie 50 tys. rubli. | Wróciła jaki taki ład i porządek. . 
Budapeszt, 27 maja.—Franciszek Jó- 


7 uzbrojonych ludzi zabiło rewirowego 
Marmuzowa, jednego z konwojujących 
żołnierzy i drugiego żołnierza raniono; 
jeden z napastników zabity został przez 
wartownika. 

Penza, 28 maja.—W nocy, d. 27 ma- 
ja, we wsi Pelłetmie, ograbiono obywa- 
tela ziemskiego Obuchowa i zabito je- 
go córkę. 

Łódź, 28 maja. — Zarząd fabryki Po- 


socyalistów 


Tyflis, 28 maja.—Po trzymiesięcznym zef z okazyi 40-letniej rocznicy koro- 
strajku WZBSABONORPNACĘ W kopalniach nacyi koroną węgierską wydał mani- 
natty Myłowa i Tairowa. Żądania To- | fest o amnestyi, przeważnie dla osób, 


botników nie zostały uwzgłędnione. 

Kremieńczug, 28 maja. — Wkrótce o- 
twarte zostanie prywatne gimnazyum 
męskie z prawami szkół rządowych; 
Zydzi będą przyjmowani bez względu 
na stosunek procentowy. 

Heisingfors, 28 maja.—Sejm postano- 
wił poczynić starania o zawieszenie 
posiedzeń przez czas wakacyi letnich, 
które trwać mają od d. 20 lipca do 
d. 2 sierpnia. Poseł Chagman posta- 
wił wniosek równouprawnienia kobiet 
z mężczyznami co do służby państwo" 
wej. 


skazanych za obrazę majestatu. Po 
nabożeństwie uroczyatem w kościele 
św. Macieja cesarz przyjmował preze- 
sów izby posłów i izby panów, oraz 
deputacyę Budapesztu, która złożyła 
adres powitalny. 

Gratz, 27 maja.—W obecności przed- 
stawicieła cesarza arcyksięcia Fryde- 
ryka, oraz innych osób najwyższych 
odbyło się się uroczyste odsłonięcie po- 
mnika księcia Wilhelma Wiirtember- 
skiego. 

Łondyn, 27 maja. — Przyjechała duń- 
ska para królewska, witana na dworcu 
przez króla, królowę i rodzinę. 

Belgrad, 26 maja. — Gabinet Pasi- 
cza podał się do dymisyi. Król przyjął 
na audyencyi prezesa skupczyna, We- 
snicza. 

Cetynia. 27 maja. — Książe Mikołaj 
wyjechał do Contrexville), gdzie w o- 
becnej chwili bawi jego rodzina. 

Berlin, 27 maja. — Około 30-tu robo- 
tników rosyjskich, pracujących w por- 
cie Wilhelmshafen i mieszkających w 
obrębie księstwa (Oldenburskiego wy- 
słano z kraju, jako żywioł niepożądany. 
Względem innych cudzoziemców śro- 
dka tego tymczasem nie stosowano. 

Sztokholm, 27 maja. — W obecności 
następcy tronu otwarto uroczyście mu- 
zeum Północne. 

Sofia. 27 maja. — Pod wpływem agi- 
tatorów, 33 żołnierzy  [ilipopolskiego 
garnizonu, korzystając z urlopu, zbiegli 
w celu dostania się do Macedonii. Dwóch 
dezerterów ujęto, wyjaśnili oni, iż de- 
zertowali pod wpływem ostatnich zda- [ 
rzeń w Macedonii. i 

Belgrad, 27 maja. — W czasie jazdy 
konno, król Piotr wykręcił nogę i zmu- | 


Paryż, 26 maja.—lzba posłów. Pres- 
sansć zainterpełował rząd w sprawie 
instrukcyi delegatów, jadących na kon- 
ferencyę haaską; dowodził on. iż byłoby 
przestępstwem nie popracować nad osią- 
gnięciem odpowiednich rezultatów na 
konferencyi; ponieważ rząd francuski 
nie skorzystał z zapoczątkowania w 
sprawie rozbrojenia, którego Rosya od- 
mówiła, inicyatywa przeszła z natury 
rzeczy do Wielkiej Brytanii; dowodzi 
przytem że zwiększenie wydatków na 
utrzymanie armii może ściągnąć ban- 
kructwo finansowe. Prasa niemiecka- 
mówi Pressansć — rozpoczęła walkę 
przeciwko angielskiej propozycyi ogra- 
niczenia zbrojeń; może być, że Martens 
w czasie swej podróży agitował prze- 
ciwko temu wnioskowi. 

Minister spraw zagranicznych prze- 
rywa mówcy słowami: „to nieprawda“, 
Pressansć kontynuuje i wyraża przeko- 
nanie, iż rząd francuski nie dał Mar- 
tensowi prawa przypuszczać, że nie 
przyjmie propozycyż angielskiej lub ma 
zamiar jej przeciwdziałać. Demokra- 
cya francuska namiętnie dąży do po- 
koju i nie przebaczy rządowi, jeśli on 
będzie popierać na konlierencyi dążno- 
ści do utrzymania związku trzech 
państw celem ochrony pokoju zbrojne- 
go. (Uznanie na skrajnej lewicy). 

Georges Depas popiera zdanie Pres- 
sansć i oświadcza, że Niemcom przy- 
stoi wziąć na siebie inicyatywę w kwe- 
styi rozbrojenia. 

François Fournier wygłasza namie- 
tną mowę popierając ograniczenie zbro- 
jeń. 

Pichon, odpowiadająe na interpelacye, 
przypomina, iż na pierwszej konteren- 
cyi państwa zobowiązały się moralnie 
udawać się do instytucgi pośredniczej; 
dodaje, iż Rosya przyjęła ideę Roosevelta 
w czasie wojny w Mandżuryi. 

Komisya, utworzona przez Bourgeois 
13 listopada 1906 roku, rozpatrzyła 
uchwały, które mają być przedstawione 
na konferencyi. Uchwały te dążą do 
tego, aby zastąpić siłę—prawem, woj- 
nę— pokojem, duch zaborczy—duchem 
pokoju (oklaski) Minister wierzy, że 
będzie można utworzyó rodzaj sądowni- 
ctwa międzynarodowego, należy tylko 
znaleźć formułę. jednoczącą państwa. 

Izba prawie jednogłośnie przyjmuje 
z uznaniem wyjaśnienia rządu. 

Paryż, 27 maja. — Mówiąc o dekia- 
racyi Pichona, „Temps* pisze, że Fran- 
cya może wziąć udział w omawianiu 
sprawy o zmniejszeniu sił zbrojnych, 


szony był powrócić do domu tramwa- 
jem. 

Berlin, 27 maja. —Ks. Bülow zamknął 
dn. 26 maja sesyę sejmu pruskiego, 
odczytawszy odezwę Wilhelma. 

Berlin, 27 maja. — „Vossische Zei- 
tung“ wypowiada się w ostrej formie 
0 zabójstwach w sferze robotniczej w 
Rosyi. Gazeta pisze, iż robotnicy ro- 
syjscy spadli na najniższy poziom mo= 
ralny, popełniając te przestępstwa. Nie 
istnieją już wzniosłe cele, oni płoną 
pragnieniem zemsty csobistej zu pomo- 
cą kuli i kindżału, u często kieruje 
nimi jedynie ślepa nienawiść do istnie- 
jącego porządku. Gazeta wyraża sie z ( 
uznaniem o moskiewskim zjeździe prze- 
mysłowców i powiada, iż zarzut wyra- 
żony w rezolucyi zjazdu, iż opinia pū- 
bliczna nie dosyć protestowała prze- 
ciwko terorowi, zwraca się także prze: 
ciwko Dumie. ¿z 

Montpellier, 25 maja. — Drobni wla- 
ściciele winnic we Francyi poładnio- 
wej urządzili pochód; tłumy ludzi owa- 
cyjnie witały manifestantów i przy: 
wódcę ich, Albera, który wygłosił mo- 
wę. Maniłestanci postanowili nie pła- 
cić na przyszłość podatków. Mer z 
Narbony powiedział, że dla południa 
Francyi nastąpiła chwila czynu i Że 
wieczorem, gdy dzwony uderzą na 
trwogę, swą szarię mierowską rzuci w 
twarz rządowi. Alber, przemawiając, 
nawoływał tłum, aby łącznie stanął w 


nie należy wszakże liczyć na rozstrzy-| obronie przemyslu winnego. | Thum 
gnięcie jej w obecnej sytuacyi polity- | przysięgał mówcy, i urządzal jemu i É 
cznej. „Temps* jest tego zdania, żeļi innym mówcom. 
program pgzyeki A ciekawy 
i ważny, jak powszechne rozbrojenie. z 
Teheran, S EN ani A Giełda petersburska. 
wybuchnęły znowu poważne rozruchy ZĘ — 
wskutek wyborów. Wielu zabitych. 
Ludność podzieliła się na dwie partye. 28 maja 1907 r. 
Gubernator PE jedną, druga, w ilo- l 
ści 2,000 ludzi, schroniła się do kon-|4% Państwowa renta. « . «s 2 TNA 
sulatu angielskiego. Sytuacya potę-|4/4%0 Listy zast. Kijowsk. B. Ziemsk, TO 
guje się jeszcze napaściami Kurdów ļ5%o pożyczk prem. 1864 r. . . . . 336 
na okolice, wsie i miasteczka i rabun- e SES... .. 240! , 
| kami żołnierzy wewnątrz miasta. Woj-|50/, obl. prem. Szlach. Banka . . . 215 
ska szacha oczekują posiłków z Tehe-| Akcyo Petersbursk. Międzynar. Kuimerc. | 36612 
ranu. W okolice Teheranu wyruszy-| „  Potersb. Dyskont-Pożyczk.. . a 
ła secina kozaków perskich; przypu-| „ Itosyjsk. dla Handlu Zew. 32] 
szczają, iż dojdzie do starcia. Siłv Sa-| „ T-a Odlewnistali „Sormowo* 15 
łaruda dochodzą do 3,000 ludzi. „ Bransk. Relsk. Fab. IOWA 
Wiedeń, 28 maja. -— W dn. 27 majaj ,  Paliłowsk.. . . ; 105 
przybyła tutaj królowa grecka Olga,ļ „  Hakińsk. 'I-a Naftow. . . . 59.) 
oraz wielka księżna Helena i książę] „ Naft. 'I[-a Br. Nobel. . , [8 
Andrzej wraz z małżonką i dziećmi. „ Naft. i Handl. T-a Mantaszew i Ko. List g 
Perpignan, 28 maja. — Manifestanci,| „  Petersb. Brywat i Komm. , . Tas 
dążący na mityng do Montpellier, za-| „  1-go I-a Żegl. po Dnieprze, . . = 
częli na dworcu obrzucać kamieniami| „ 2% „o „ , ~ A 
żandarmów. Wezwane wojsko rozpro-| „ „Hartman , , oo.. 230 i 
szyło tłum. 50, Pożyczka 1905 r. zai a RU 
Belgrad, 28 maja. — Wznowiono se-| „ „ 1908 r. . M Róg 
syę sknpczyny. Minister prasy, Pa-|50, świadectwa włościańskie. . . 7684 
chitch, oznajmił o dymisyi całego ga- -E 
binetu, z powodu nieudanego kompro-|  Usposobienie z papierami dywidendowymi i 


bardzo mocne i ożywione: z funduszami mo- 


misu pomiędzy rządem a opozycyą, | 47 
cniejsze. Premiówki w zapotrzebowaniu. 


przypuszczają, iż Pachitch znowu utwo- 
rzy ministerstwo, wykluczywszy z nie- 
go teraźniejszych ministrów: wojny 
i spraw wewnętrznych. 

Londyn, 28 maja.—4 Meksyku otrzy- 
mano telegram, iż Zabity został prezy- 
dent republiki Gualemaia. 
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dgtlomenty angielskie. 


Nakładem Tow. Szkoły Ludowej we 
Lwowie wyszła ciekawa broszura d-ra 
Maryana Stępowskiego p. t.: „Setle- 
menty angielskie, praca oświatowa 
wśród robotników w Polsce*. 

Doświadczenie uczy, że wydatność 
pracy robotnika stoi w ścisłym związ- 
ku z umysłową jego kulturą. Potężny 
rozwój ekonomiczny Stany Zjednoczo. 
ne Ameryki Półneenej zawdzięczają 
właśnie temu, że tam więcej, niż gdzie- 
kołwiekbądź indziej nauka wyzyskiwa- 
ną została do celów gospodarki społe- 
cznej. Amerykanie dawno już ocenili, 
że najproduktywniejszą lokaią dla ka- 
pitałów narodowych jest zakładanie 
instytucyi oświatowych na jak najwię- 
kszą skalę, tylko bowiem tym sposo- 
bem dają się ujawnić drzemiące w je- 
dnostkach talenty, a uzdolnienie prze- 
ciętnej masy robotniczej wysubtelnia 
się i wzrasta. 

W drugiej połowie XIX stulecia stia- 
b się już pewnikiem, Że, aby dźwignąć 
naród na wyższy szczebel kultury, po- 
trzeba, aby oświata przenikała  bezpo- 
średnio do jego srodowiska, potrzeba 
popularyzować naukę wśród lndn do- 
brze, celowo i Z planem. 

Zadanie to pierwsza 
glia, gdzie ruch ten 


zrozumiała An- 
otrzymał nazwe 


Kosiarki, 

Żniwiarki 2 przodkami, 

Wiązałki z 
przewozu pò dragach 
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Jedwabne, 
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Sarałowskich 
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Tow. Akc. „Wł. A. DOLINSKI: 


Nowoudoskonalone na stalowych kołach: 


przodkami z przyrządem 


Walter A. Wooda 
Szpagat „„Manilla”. 
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NTLO LEINNE MĘSKIE 


GLOWNE PRLEDSTAWIGIELSTWO i SPSLEDAŁ 
DETALICZNA EA MINSKA NE? w OFICYNIE 


NIEROŁNIĄ SIĘ w NIGSEM 
BIELIZNY PLOCIENNEJ 


„University-Extension* i ogarnął wkró- 
tce prawie wszystkie kraje cywilizo- 
wane. Na ziemiach polskich pierwszy 
Lwów w r. 1899 rozpoczął t. zw. „Po- 
wszechne wykłady uniwersyteckie", do- 
stępne każdemu za opłatą 10  halerzy 
za godzinę, a wkrótce potem za przy- 
kładem Lwowa poszia i Wszechnica 
Jagiellońska. Profesorowie, oraz oso- 
by z zewnątrz zaproszone, wygłaszają 
cykle wykładów bądź w murach uni- 
wersytetów, bądź w stowarzyszeniach 
rzemieślniczych, bądź też wyjeżdżając 
do miast prowincyonalnych. 

Najlepicj jednakże zorganizowane 
wykłady nie mogą podjąć klas pracu- 
jących na wyższy stopień kultury, bo 
całe tysiące ludzi pozostaje poza obrę- 
bem ich wpływu. Okazala się wiec 
konieczność stworzenia instytucyj po- 
średnich. któreby wiązały warstwy ro- 
botnicze, stojące dziś zdala od kul- 
tury, z resztą ludności, korzystają 
cej w całej pelni z evwilizacyjnego 
dorobku danego kraju, 

W Anglii taką rolę spełniają stwo- 
rzone przez misdcióń angielską setle- 
menty, t j. kluby, albo stowarzyszenia | 
oświatowe. 


Ażeby zrozumieć, czem one są w 
istocie, należy przedewszystkiem opo- 
wiedzieć ich dzieje. 

Pomiedzy siódmym a ósmym lat 


dziesiątkiem ubiegłego stulecia ukaza- 
ła się w id broszura  bezitnien- 
nego autora p. t.: „Gorzki krzyk o ne- 


poleca: 


Lakiery olejn 
MA, bów 


Ro ' Farby emaljowe. Farb 
Uprzywilejowane farby, 
wyłączni 
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Filia kijowska Kreszczatik 12. 
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dzy Londynu*, a w ślad za nią szereg 
artykułów dziennikarskich G. B. Sim- 
sa. W tych publikacyach po raz pierw- 
szy rzucono w oczy bogatego Londy- 
nu nędzę Jego wnętrzy. Potem w je- 
sieni 1882 r. ukazała się powieść Wal- 
tera Besanta p. t: „Różne rodzaje i 
gatunki ludzi“, w której obok stra- 
sznych obrazów nędzy londyńskiej rzu- 
cona została myśl założenia „Pałaen 
ludowego". 

Myśli zawarte w tej pod względem 
literackim złotej powieści, rozpaliły ser- 
ca i umysły i już w d. 14 maja 1887 
r. marzenia autora spelnily się, odda- 
ny bowiem został w tym dniu do uży- 
tku publicznego głośny dzisiaj „Peuple 
palace“ w Londynie. 

W pałacu tym rozpoczeła się 
tychmiast gorączkowa czynność. Była 
tu i nauka i rozrywki estetyczne. W 
ciągu lata urządzoną wystawę zwiedzi- 
to 300,000 osób, biblioteka jest zawsze 
przepełniona czytelnikami. na niedziel- 
nych koncertach, w których przyjmują 
udział pierwszorzedne siły artystyczne, 
bywa przeciętnie po 5,000 ludzi, z ol- 
brzymiej pływalni korzysta latem do 


na- 


rado osób dziennie. 


W tym samym roku działacz spole- 
czny, Edward Denison i kaznodzieja 
Canon Barnett, skupiają dokoła siebie 
grono młodzieży, której zadaniem było 
podtrzymanie stałego kontaktu z pro- 


letargatem, a duszą wytworzonego w|w wielu oknach mieszkań robotniczych 
tym kierunku ruchu staje się Arnoldywidzieć już dzis można czyste, Hm" 
pree n] 


Telefon 1215. 


e do powozów, robót malarskich i wyro- 


blaszanych, 
Lakiery spirytnsowe i politury, bronzy w proszku ete. ete 


y olejne. Farby suche. 


pokosty i lakiery metalizowane wyrabiane 


e w fabrykach T=wa. 
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Od dnia 2l-go do dnia 29-go maja 


wyprzedaż 


letnich bawełnianych tkanin 
Batystowych sukien i bluzek 


wełnianych i jedwabnych resztek 


Dom jedwabi 


Kreszczatik Nr II. 
Rabat od 30 do 40% 
Lou >—2: 


Stacya kolei. Otwarty cały rok, Pierw- 


szorzędne urządzenia lecznicze. ku- 


chnia wykwintna i zdrowa. Oswietlenie 
elektryczne. Centralne ogrzewanie, 


dociągi I kanalizacya. 


Ceny przystępne. 
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Suki różnych deseni 


Sirotkina 


KRESZCZATIK Nr 8. 
Tamże pończochy, skarpetki bardzo trwałe, rękawiczki i mitynki. 


Prospekty na żadanie. 
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Bad Oeynhausen (Vasttalin) 


godzina za Hannowerem, 5 godzin za Berlinem. 


Podczas lata ordynuje Portstra I 


1743—10--8 


Dr Stanisław Janta-Połczyński. 
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najlepszych zagr. i rosyjskich fabryk, 
najmodniejszych fasonów 
Petersburskiej fabryki bielizny i krawatów 
R. M. Ilerszman 
Prorezna Nr. 2. Telef. Nr. 282. 


zakł. nauk. rolniczy, służ. 
przy gosj. 35 lat, nam 
świad., poszuk. posady. Adr. w reda- 


keyi, Jan Jan Osowski. 2050-5-1 
miejsea praczki. posiadam 


Poszukuję czteroletnie — świadectwo. 


Kejturska Nr u, zapytać stróża. 
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IIPrzyszłość!! Pragnę nabyć jaki- 
kolw iek niewielki interes handlowy, da- 
Jący sią rozszerzyć, odpowiedni do pro- 
wadzenia przez kobietę, np. pensyonat, 


Skończyłem ; 


sklep Inb t. p. Oferty upr. nadsył. do 
(GFntr. Biura Ow. b. I E Metz i S-ka 


Jw Warszawie, pod „Przyszłość“, 


2018 —8--41 
Do wydzierżawienia ::; ERN 


od kolei i gub. miasta Mińska, składa- 
jacy się Z 900 drzew owocowych, za- 
powiadaj ących ogromny urodzaj mi. b, 
za. AĘŻGO b. Zgłaszać się do zarządu 
dóbr Gródek Ostroszycki, p. UGródek-Q- 
| stroszycki, gub. mińska. 2002-4-1 


Zarząd Centralny 


Towarzystwa p. m. „Związek oficyali- 
stow, pracujących w rolnictwie i prze- 
myśle rolnym na Rusi“, niniejszem za- 
wiadamia pp." ( złonków Oddziału Kij; 
jowskiego, że dnia 31-go maja w loka-| ———— 
lu Zarządu Kijow., Kreszczatik Nr +2, 
m. 29, odbedzie sie walne zebranie wy- 
żej pomienionego vddziału. W razie 
gdyby takowe nie doszło do skutku, na- 


stępne zebranie prawomocne odbędzie 
się dnia I-go czerwca o godz. 3-ej 


w tymże lokalu. 205: b 


| 


Toynbee, który w ciągu lat dziesięciu, 


jako opiekun ubogich i szermierz od- 
rodzenia prołetaryatu czynny był we 
wschodnich dzielnicach Londynu. Był 


to apostoł prawdziwie Chrystusowy, 
wywierał na łudzi niewysłowiony urok 
i chociaż umarł młodo, potrafił atoli 
skierować uwagę klas oświeconych na 
pewne kwestye społeczne i przekonać 
o potrzebie podjęcia reform. 

W rok po śmierci Toynbeego zalo- 
Żono pierwszy setlement i dano mu 
nazwę „Toynbee-hall*. Był to jakby 
pensyonat dla 15 „rezydentów*, w któ- 
rym obok pokojów. przeznaczonych na 
mieszkanie i naukę, znajdowała się 
biblioteka, sala odczytowa i pokój dla 
zebrań towarzyskich, w którym mie- 
szkańcy tej dzielnicy w godzinach wol- 
nych od pracy mogli zbierać się dla 
nauki, pogawędki, lub zabawy. 

Od tego czasu w samym tylko Lon- 
dynie goa około 40 setlementów. 


a stało się to glównie wskutek szalo- 
nego kontr astn między zachodnią i 
wschodnia częścią Londyna, między 


najwyższen bogactwem i straszną, nie- 
wypowiedzianą, ostateczną nędzą. 
Właśnie we wschodniej części Ton- 
dynu wśród  najohydniejszej nędzy, 
skupionej na paru setkach ciasnych i 
brudnych uliczek zapuściły swe korze- 
nie seflementy. Wypowicdzialy one 
tej nędzy ostrą walkę i sprawiły, że 


firanki i doniczki z kwiatami, niechy- 
bny znak dążenia do piękna, szczegół, 
świadczący o tem, że jaśniejszy pro- 
myk światła przeniknąć już zdołał do 
siedzib, które dotąd za kryjówki dla 
szczurów raczej, niż za mieszkanie dła 
Indzi uchodzić mogły. 


Czem są właściwie dzisiaj setlemen- 
ty angielskie? 

Są one klubami, 
dami wychowawczemi, 
rywki i t. d. 

Jako przykład typowy służyć może 
Toynbec-hall. Jest to zupelnie zorgani- 
zawany „uniwersytet ludowy“, w któ- 
rym za jednego szylinga przejść można 
cały kurs łaciny, greckiego, niemieckie- 
go, francuskiego, włoskiego, hebraj- 
skiego, literatury, historyę nauk spałe- 
cznych i t. p. Tu również znależć 
można uzupełniającą naukę w zakresie 
rzemiosł, lub przejsć całkowity kurs 
handlowy. Kto ma nuzdolnienie do mu- 
zyki lub śpiewn, ten znajduje pracę 
w orkiestrze lub chórze, tu również 
zapełniają się kadry słażby sanitarnej. 
Wieczory czwartkowe przeznaczone 

na swobodne zebrania towarzyskie. 
sali czylelnianej wyłożone sł wa- 
„niejsze dzienniki, rozbudzające chęć do 
lektury: w soboty odbywają się poga- 
danki naukowe. Czesto urządzane by- 
wają wycieczki w okolice lub prze 
chadzki po muzeach i galeryach. Sekeya 


zakła- 
Toz- 


uczelniami, 
miejscami 


Są 


Narybek karpi zapinki A 
bkorosnących i smacznych zZ 
Komarowieckich. B-ci OWC r r 


od m. Woronewiey, it --od Winnicy. 
Z powodu obiilego tegorocznego Wy- 
ardia się tylko po 40 kop. kopit 00 
kóp 175 rb. dingości 5, da 3, calu. 
Zabrać można w homarewie jedynie 
p-eb 1 6 czerwca gi. st, w czasie wyda wia- 
Ma z rosśnicy, l LZEWOŻ łatwy, jedna tura 
2 ma beczkami 200—350 kóp. Wskazówki do przewozu ndzielane są na 
miejscu. 
Dia pewności wczesne zamówienie. beczki po.o' „ rb. 


nius: 


- Sklep „ROSYA* 


HERBĄTA 


7 wlasnych składów i z innych firm znanych. 


palona różnego gal 


melki, 


lona na młynku "elektryczny mow 
Kakuo i czekalada. 
marmolada, 


Komurowieckie tarliska, poczta Markowce, gub. 
podoi. 


1862-5-0 


W. -Wasylkowska Nr 8. 


R rwa nie| 
umku i codziennie świeżo  palona, mie-| 
obecności kupujących. 
Kar- 
B-p 


zagranicznych tirm. 
wanilia i 


rosyjskie ji 
konfitury, orzechy, 


Przy nabywaniu wszyst. towarów dawane są premia rosyjskie, kaukazkie, japoń- 
skie i in. różnego rodzaju rzeczy, bedące na składzie. 


Wielki wybór 


Kto otrzymał premium za 15 rb. 
za nabyte towary. chociaż nie odrazu otrzymuje bezpłatnie 


złoty prz 


han E LEE | 


R NE SĘ 
Mac -Cormick'a 
>= H45ZPIJ ŚNIWNE. BONY SMYNÓWO. 
o Szpagal manilski, Gzęści zapasowe. 


Zdrojewski i Grabowski 


Marche 


JE Ę % 


z e sz 
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Główny skład fabryk w Carskiem Siole. 


LATKI 


rychle Bi 


M. Marsoj 


tae ode me Ma 00600 064 
(2.200 402 «00 020-090 8 


Kijów, Kreszczatik Nr 16, 


Największy sklad tapet we wszelkich stylach fa- 
bryk rosyjskich i zagranicznych, 
brycznych. 
pierwsze Żądanie gratis 


DLA PRZESIEWU 


są do sprzedania ze 


nasiona buraczane cukrowe 


ulepszone Klein-Wanzieben Ad. Strandesa, 


o 600044 002 a GÓ0 0 00 O00-003 JARY GL AAE- 
TI OC 


zedmiot. 


1905-,, 


1 


HWH -21- Y 


Kijów, Kamzczatik 25. 


Ernesta Lange 


telefon 834. 


po cenach fa- 
Zamiejscowym wzory wysyłane są na 
1462-50- 20 


akładn 


Dieckmanna 1965-4-3 


w biurze technieznem 


IB w Kijowie, W.-Wasilkowska 10. 
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bo” tla a ua La! zda udka shs olka! ułka” 


O 0030059006 990 Dé 

200902 1000059004 200066: DOC 063000060 «0030006 
w Potrzebni są ludzie cbojga płci 

a do robńt trykotażowych na naszych dlugich maszynach „Fer= H 
e tunaś. [Przestrzeń nie stanowi przeszkody. Za robotę płacimy © 
ta natychmiast gotówką, Specyalne przygotowanie nie jest wyma- © 
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Poleca mebla stylowe, 
wlasnego, znanego Z 


tlekcyvi b wyjazd. 


Student lati Nr 24, m. 


Di: ac | dle h, potrzebny 
— „|ryzy ku, 


p F obstalunek na konfitury 
| TZYIMĘ marynaty. Prorezna Nr " 
> ZUG 


dia irancuski i niemie- 


Polka cki poszukuje posudy. Neste- 


rowska 24, Iwaszkiewicz.  195]-—4—4 


Praczka | 1 


poszukuje dziennej pracy, 
bBasejna 17 m. 14. 
1976—5—4 


DZ O R BÓŻ 0-0 AB. 
Drakarnia Polska w Kijowie, ulica Wasilezykowska (Prorezesi Nr, o róg Puszkin ! 


Egzystująca od 1874 r. 
Fabryka wyrobów stolarskich 


„JÓZEF SAWICKI“, 


Kantor i magazyn Al. Jerozolimskie Nr 70. 
roboty 
dobroci wyrobu. 


10) REESE POCZ NAA: 


Warszawie. 


kościelne i budowlane. tylko 
1964—3—1 


wspólniczki do powiększe- 
uia interesu ubiorów dam- 
niewielki kapitał, bez 
poste-restante,  okazicielowi 
i kwitu Nr 635. 1996—6—3 


Poszukuję 


N s ik posankuje lekeyi ra 
AUGZYCIE d lato. Adres: m. Kau- 
linówka, podolska gub., Pawłówka, Mi- 
chalina Bratkowska. 1954—5—4 


e e BE WWI 
"W Światoszynie 
są do wynajęcia dwa pakoje umeblów., 
przy Fuszkińskiej ul. Nr 270, dom Sza- 
ba owej w pobliżu parku. 1975-5-4 


"ME. 


| 


af - b 
Z 


FHNEOENIENNT "MNE FU GEETEJE 


Nr 120 


wzamian za 


podróżnicza Toynbee-hall 
dla swoich 


małe wkładki, uzyskuje 
członków znaczne zniżki na kolejach 
iw hotelach i urządza zbiorowe wy- 
prawy do Włoch, Szwajcaryi, Amery- 
kiit 

Z a różnych organizowanych 
przez rezydentów Toynbee-hall akcyi 
humanitarnych, interesować nas szcze- 
gólniej musi biuro porady dla nbogich, 
bo korzystają z niego głównie żydzi. 
emigranci z Polski i Rosyi. Wyrzuceni 
przez losy na bruk Londynu bez naj- 
mniejszej znajomości języka i praw 
angielskich nie oryentują się w sytua- 
cyi i padają często ofiarą swej okro- 
pnej bezradności. Oni to vo większej 


części zgłaszają się do Toynbee-hall, 
która roztacza nad nimi opiekuńcze 
skrzydła. Takie same biura opieki i 


porady zorganizowały także setlementy, 
a mianowicie: Masfield-house, browning- 
hall i Ruskin-hall. 

Ze sprawozdania za rok 1906 okazuje 
się, że w łonie Tueynbee-hall istniało 
18 sekeyi, że bilans dochodów i wy- 
datków zamknięto cytrą 2,755 funtów 
szterlingów, a dochody owe czerpał ów 
setlement ze składek czlonków i sub- 
xencyi różnych instytnevi publicznych. 


(LD. n.) 
CC CORONA 


REDAKTOR I WYDAWCA 
WŁODZIMIERZ hr.  GROCHOLSKI. 


Pierwszorzędne Biuro Nauczycielskie 


KARPIŃSKIEJ 


w Warszawie. przy u. MONIUSZKI 7, 
sprowadza Francuzki przez własne bin- 
ro w Paryżu.  bekomenduje nauczy- 
cielki, gnwernerów. a także bony Niem- 

ki. 1715-10-11 


Najstarsza Fabryka pancernych ognio- 
trwałych kas 


S. Zwierzchowskiego 


w Kijowie, Kreszezatik 3. pien 15%. 
BUT, 


s 
V : 
£ AN. “i 
A. Gnusowa. 

nauczycielka muzyki, pozostaje przez 
lato i daje lekeye w mieście lub na 
tetniem mieszkaniu. W..Podwalna 3a, 
m. 1 12, od 10 do 12. 1037-4 


-NAUCZYCIEL 


z dlugoletnią praktyką pelagogiczną, 
Polak. katolik, w średnim wieku, ro- 
dem z Królestwa, móglby przyjąć miej- 
see na wsi. Wyk łady w jezyku pol- 
skim, rosyjskim, niemieckim, francu- 
skim i łacina w zakresie uniwersyte- 
ckim. Łaskawe, oferty uprasza sie nad- 
syłac pod adresem: poczta  Krzemie- 
niec, gub. wołyńska, poste restante 
dla okaziciela zegarka Nr 361,210. 
2013—5—5 


Naucz cielka ; gimnazyalneni wy- 
y kształceniem, poszuku- 
je lekeyi na wyjazd. Pawlowski zaułek 
Nr 18. Bliższe szczegóły u właściciela 
domu. 2029— 5— 


Stud, TA 


naucz.-wychowawea prakt, w 
zakładaniu wiejskich szkół. po- 


siada chlubne rekomendacye, poszuku- 
je lekeyi tu lub na wyjazd. Świato- 
sławska 9 m. 5, od œ. 10—12 i od +4 
do 6. 1839—4-—-4 
Naucz. Pol. wyż. wyksz. szuka za, 
jęcia. Zna muz. frane. teor.- 

prak. niem. Przyjm. korekt. polsk, 
Swiatosławska nr. 2 m. 27. Ofert. list. 
1816 —8—8 


Polak wydz. matem., poszuk. 

kondycyi na wyjazd. Adres: 

lrinieńsku Nr to m. 1, st. T. C. 
posiad. dobrze 


1353—6—U 
Student jezyk polski poszukuje le- 


historyę i 
keyi na wyjazd. Adres w redakcyi od 
10—4 g., zapyt. A. b. 1970—10—6 


STATKI PAROWE 


(pocztówo-osobowe) 


Towarzystwa Żegługi na Dnieprze i jego 

dopływach ..2-go Towarzystwa Żeglugi 

na Dnieprze i jego dopływach” z rozpo- 
częciem żeglugi kursują na liniach: 
ENRE TAN 


1) Kijowsko-Ekaterynosławskiej. 


Student 


ul. 


Z Kijowa. Pa. Ta Sa p 

„ Ekatery nosławia 8 g. rw g Bp. 
2) Kijowsko-Homelskiej. 

Z m J g. T.. © 252 

» Homia. . . Sm r UŁO 


3) Kijowsko-Czernihowskiej. 


Z Kijowa 127; g. d., 5 gpp 

„ Uzżernihowa. Iż gidoi gW. 
4) Kijowsko-Pińskiej. 

Z Kijowa. og. 10 r. 

„ Pińska . 6 og. 9r 
5) Kijowsko- „Gzarnobylskiej 

Z Kijowa . og. 6y w 

„ Czarnobyla óg,8 Tr 


6) Lane Mohylowskiej. 
Z Kijowa w niedziele, wtorki, 
czwartki i piątki o g. 2 pp. 
Z Mohylewa w niedzielę, wtor- 
ki, czwartki i piątki O5/6K 
W Łojewie pasażerowie zmuszeni są 
przesiadać się do drugiego parostatku. 
7) Mohylowsko- -Orszańskiej ) i 
s) Homel-Wietkowskiej ) 7 ziennie 


